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Cena prenum. na prowiney 
miesięczna złr, 1'10 | Półroczna zn w” 
Kwartalna n» 3— | Roczna pf 
Za zmianę adresn opłaca się <ù Ct. 

Pranumeratę należy przesyłać przekazami. 
Do przesyłanej 
dodawać 5 ct, 


JENY OGŁOSZEŃ 


Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
: p stronicy: 
Wiersz patitowy albo jego miejsce 
W „Drabnych ogłoszeniach” za každa 
słowo drukiem petitowym po . 
zaa tłustym grrmondem po. 
Korrespondencya Prywatna za 
słowo drukiem petito po 
Nadesłane na trzeciej 
Ogłoszenia, wiersz 


w kopertach pieniężnych należy 


10 ct. 
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każda 

. . 4 LU 
stronicy : 
petitowy albo jego miejsce 80 ct. 
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Zbliżenie się Anglii do Rosyi i utworze- 

nie drugiej ligi potrójnej, złcżonej z caratu, 
trzeciej republiki i zjednoczonych królestw bry- 
tańskich — oto przedmiot powszechnej. dysku- 
gyi w Earopie. Kombinaoya ta wyłoniła się 
w Londynie z nozucia nie;rzyjężnego dla zwią- 
zku mocarstw środkowo-esropsjskich, jest przes- 
ciw nim wymierzona, ma je po prostu zgru- 
chotać, a jednak włeśnie te mocarstwa patrzą 
na nią z olymwpijskim spokojem i tylko cząszmi 
się odzywają z ironicznym uśmiechem, że jeśli 
naprawdę wypadnie robić ustępstwa tradycyj* 
nej polityce rosyjskiej, to Anstrya i Niemcy 
mogą dać oaratowi więcej, niż Anglia. I to jest 
prawda Bo zważmy tylko o co tu idzie. Ka- 
piecka Brytania ponosi wskutek wojny chiń. 
sko-japońskiej dotkliwe straty, które mogą być 
stałe i olbrzymie, jeśli traktat pokojowy Chin 
z Japonią będzie zawierał postanowienie, iź 
cdtąd całe 400-milionowe państwo środka ziemi 
tak samo będzie dostępna dla hasdlowych sto- 
sunków całemu światu, jak dotąd było dostę- 
ne tylko dla Anglii i Francyi. Idzie więc lon- 

R rządowi o to, eby takiego warunku 
Japonia nie mogła podyktować Chinom, do te- 
go zaś potrzeba, żaby Japonia nie miała zu 
pełnej swobody działania, lecz żeby musiała 
nagiąć się do woli jakichś pokojowych pośre- 
dników, na których czele stałaby Anglia, a obok 
niej Francya, jako tak samo zaiateresowana w 
utrzymanin starych handlowych stosunków 
z Ohinami. Lecz wiadomo, że Franoya wbrew 
własnemu interesowi nie poszła z Anglią, bo 
nie chciała narazió się Rosyi, w której intere- 
sie leży jak największa osłabienie Chin. A za- 
tem postanowiono w Loxdynie zdobyć Rosyę. 
I oto, kiedy lord Besebery nie zdołał wciągnąć 
trójprzymierza do pośredniczące akoyi na ko- 
rzyść Chin, wnet się zaczął nmizgać do caratu. 
W swej mowie w Guild-halli londyńskiej 9 li- 
stopada powiedz'ał mu mnóstwo komplemen- 
tów, pod niebiosa podniósł jego ceywilizacyjną 
działalność w Agyi, zaznaczył zupełuą zgo" 
dnr ó interesów angielskich i rosyjskich w tam- 
tej ozęświ kwiata, podziwiał uprzejmość, z jeką 
Rosya traktowała sprawę efgańską i pamirską, 
zażartował z obaw, że Bosya dąży do Iadyi, 
aby je Brytanii odebrać, i wreszcie uroczyście 
oświaiczył, iż nigdy jeszoze między Anglią a 
caratem nie było tak serdecznych i pogodnych 
stosunków, jak teraz. Liiczne zgromadzenie, któ: 
re słachało tej mowy, wiedziało o co tn idzie, 
więc każdą zwrotkę tego hymnu na cześć Bo- 
ayi oklaskiwało z zapałem. Lecz wszystko to 
w Rosyi przyjęto ohłcdna i powiedziano: n Bar- 
dzo pięknie! Przypusómy, że między Anglią a 
nami panuje zgoda w Ayi. My wprawdzie 
o tem jeszcze nic nie wiemy, jakoś te zgody 
nio możemy się dopatrzyć, mle przypuśómy, żo 
ona istnieje. Wszelako to jest faktem, że prze- 


ciw naszym interesom na bałkańskim półwy- | 


) madagaszarskioh brzegów. W ten sposób spra- 


spie Azglia występuje wrogo. A naszemu wro: 
gowi w Europie my i wAzyi nie możemy do- 
wierzać". 


ten ostatni psragraf, niech flota rosyjska ma 


wolny wyjazd na morze >“ódziemne, Anglia ` 


Przegląd polityczny. 


potrafi zasłonić swą drogą do Indyi przez ka- 
nal Suezki. W tym celu musi tylko powięk- 
szyć swą erkądrę morza Śródziemnego, ala to 
ona i tak masi zrobić, Po otwarciu Dardanel- 
lów i Bosforu dla Rosyi, już między nią e Bry- 
tanią nie będzie żadnych nigdzia sprzeszności. 
A że żle na tem wyjdzie trójprzymierze, to 
niach ono siebie obwinia, ik w -kwestyi chiń. 
s:iej okazało się niewdzięcznem dla Anglii l 


_ 4 tego ruzumowania i greżb pism londyń- 
skich widać, jak ważny jast dia brytańskiego 
handlu rynek ckiński. Byó może, iż ta rowa 
koiabinacya polityszna dałaby się urzeszy”i- 
stnió, gdyby u-warcie Bosforu i Da LUW 
było dziś dlą Rosyi łatwieisze i korzystniejsze 
od wyzyskania Chin powaloaych przez Japo- 
uig. Ala rzecz w tem, że wabik anielski jest 
graczką na wierzbie, a wyzyskanie Chin jest 
rzeczywi t.ścią. Odezwały się tedy rosyjskie 
półu:zędowe głosy w tym zeasie : „Pozwolenie 
Anglii na otwarcie Bu:fvru i Dardenellów nie 
jest wystmiczające. Trzeba jeszcze zapytkó sal- 
tana, ozy na io się zgodzi, a Że prawdopodo- 
bnie się nia zgodzi, więc chyba z nim wojo- 
wać, co znowu nie odpowiada woli zmarłago 
cara i szezarze pokojowym iutencyom Mikołaja 
II-go. Niech Anglia pierwej usunie tę tru- 
dność*. 

Do tych słów rosyjskich dodała prasa nia- 
mieoka taką uwagę: ' „Więc już są podstawy 
do przymierza Anglii z Rosyą, 00 nas bardzo 
cieszy, bo to wzmocai pokój. Sprzyjamy myśli 
otwarcia B>sf ru i Dardanelów. Ale jeszcze nie 
widzimy na jakich waruakach wejdzie Fran- 
oya do tego nowego trójprzymierza, a przecież 
i jej coś się należy. My tedy, aby to aowe trój- 


w Egipcie uiech Anglis 
słuszne ustępstwa“, 


Posłyszawszy ten szyderski głos, ' Anglia * 


przyciohła, zrozumiała bowiem, że trójprzy mie- 


rze ma lepsza cd niej kerty: w ostateczności | * ' 
zgodzi się na otwarcie Bosforu i Derdanellów, | stało 
a prdaiesieniem kwestyi egipskiej poróżai Fran- | mu. 


oya z Anglią, którą zatem nie utworzy nowego 
trójprzymierza, straci wyłączność panowania 
na chińskim rynku i w dodatku pożegna się 
z Egiptem. 
W bardzo krótkim czasie jsst to już dru- 
ga dyplomatyczna klęska lorda BRosebsry'ego. 
| ogóle stronnictwo gladstońskie nie ma szozę- 
ścia w polityce międzynarodowej. Więc też sta- 
nowieko jego uważa się w Anglii za mocno pod- 
kcpane. ~ u |. . 


modnie 
— - 


Uzy iść na Madagāskar? — Pytanis to 
musiało «wię wczoraj rozsttzygnąó w izbie 
francuskiej, jeżsli nie było za wiele zbyte- 
cznych już rozpraw. Jeneralną dyskusyę, Toz- 
poczętą we czwartek, zamknięto w sobotę glo- 
sowaniem, które wypadło dla rządu bardzo po- 
myślnie. Trzysta dziewięćdziesiąt głosów rze- 
klo: „lśó!* — a tylko sto dwadzieścia oświad- 
szyło się za prostą demonstracyą floty wzdłuż 


wa już jest zdesydowana i tylko regulamiu 


Tak jednocześnie powiedziały wszystkie ` parlamentarny nasaznje jeszcze przeprowadzić 


pisma rosyjskie, co dowodzi, że się nie rozmi- 
zęły z poglądami petersburskiej dyplomaoyi. 
Zrozumiano tedy w Londynie, że trzeba pięk- 
niejszego wabika na Rosyą, I oto wszystkie 
pisma angielskie zaczęły dowodzić, że starzy- 
zną jest cała pciityka wschodnia, którą dctych- 
czas prowadziła Brytania, bo 00 JĄ obohodzi 
los Sarbów, Bułga:ów, Rumunów, los samego 
sułtana i jego stolicy! Dobre tv było kiedyś, 
gdy Euroya była dla Anglii główną areną 
działalności, ule nie dziś, kiedy int.resa angiel- 
skie objęły prawie całą kulę ziemską i są za 
oceanami stozroć większe, niż nad Bosforem. 
Z traktatu paryskiego (zawartego po wojaie 
krymekia,) został już tylko jeden paragrał, za. 
braniający ozyimkolwiex statkom wojsanym 
wpływaó na Bosfor i Dardauelle baz pozwole- 
nie sultana. Ten przepis wymi»rzony Jest wy- 
łącznie przeciw Rosy. Otóż niech zuikaie i 


oae APOS ZW A M OI 


DONNA 


(Epizod z życia nie-sportsmana). 


(Ciąg dalszy). 

Prawdzio uśmiachuął się szyderczo i ka- 
zał sobie podać jeden z programów wyścigo- 
wych leżących na stole. 

— O, ztą wagą mogę jeżdzić, nawet na du- 
żem siodle, a joszcze trzeba będzie dobrać tro- 
chę ołowiu. Z siedmia koni miasowanych pój- 
dzie prawdcpołobnie pięć, bo dwa nie pray- 
szły, ale są pomiędzy nimi niezłe i daruje 
pan, że powiem, choć klacz pańską znam tylko 
z tego, co biegała w Wiedniu i w Węgrzech, 
że pan dość lexkomyślnie zrobił tak wielki za- 
kład. Ozy nogi zdrowe ? 

— Nie wiem — odpowiedziałem ze wstydem. 

Maochnął pogardliwie ręką i rzeki: © 

— Jeśli pan pozwoli, obejrzę ją jutro 1 pro- 
mić będę o pozwolenie galopowania na niej aź 
do dnia wyścigów. Kto ją trennje ? i 

— Tronowsłl ją Joy w Sohówfeld pod Wie- 
dniem, przysłał mi ją tutaj z chłopiem stajen- 
nym, a po zawarciu tej nocy zakładu z hrabią 
Alfredem, za poradą Stasia B. oddałem ją pod 
opiekę Thomsona. i 

— Dobrze pam zrobił i dobrze panu Staś po- 
radził. Thcms n to jeszózs z tych wszystkich 
Anglików nainovciwszy. Więc do widzenia ju- 
tro między ozwarią a piątą z rana na torze, 
niech pan klaczy nie każe galopowaó, póki ja 
nie przyjadę, zek rm 

Wstałom, dziękowałem ślicznie i chciałem 
wychodzić, kiedy mnie magadnął : 

— Dokąd pan idzie? 

— Do kiubu na obiad. 


| 


dyskusyę szczegółową, którą rozpoczęła się 
wozoraj. Zapewne nieco inaczej wypadłoby so- 
botnie głosowanie, gdyby socyaliści i bulan- 
żyści nie popiuu sprawy wykrzyknikami, Kom- 
promitującymi Francyę 'w oczach Rosyi. Nie 
ulega wącpliwości, że gabinet w każdym razie 
otrzymałby większość, ivoz ona nie byłaby tak 
ogromna, gdyby radykalistom, zawsze żądnym 
władzy, a więc oglądającym się ua Rosyę, mo- 
żliwy był w tym wypadku sojusz z lch czę- 
stymi sprzymierzeńcami — socyaiistąmi. Ma- 
sieli sią od nuh odwiódić za ich wykrzykniki — 
i to wyszło na korzyść rządu. 


Bszpoścednio przed jeneralną rozprawą 
madżzaskaraką uogzono dys usyg nad iatsr= 
polacyą sooyalistów : dluozego rząd unieważnił 
uchwałę rady pgmnnej w Roubaix, że w tem 
mieście ma powstać bszpłatną apteza dla ro* 
botniaów 1 bszpiwtaa porada adwoxzacke dla 
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— I ja idę na mój niby obiad; jeśli pan ze- 


chce parę minat zsczekać w drugim pokoju, 
pójdziemy rrom. 

W ozkSis tej naszej rozmowy oddech jego 
uspokoił się troskę, alo pormal ciągle. 

Wyszedłem do drugiego pokoja, on zawo- 
łał „grouma”*, obmył się zimną wodą od stóp 
do głów i po nied.ugiej chwili był juź ubrany. 

Wjsziiśmy razem, a ja zwsóo.dem uwagę 
ua to, że jak na uzui wówczas panujący ubra- 
ny był za oiepło. Odrzekł mi: 

— To umyślnie, bo pò takim „szwicu* trze- 
ba się cieplej ubrać, avy się nie zaziębió. To 
mniejsza, ale nie ma pan wyobrażenia, jaką 
męczarnią po takich potach jest wieczorem pra- 
gnienie. Uonot® zbiera polcżyć się xad Buralmy- 


przymierze ustalić, rozszerzamy myśl angielską : ; 
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„iudu ciemiężozego przez kapitalistów“. Rząd | wu. Ilona Eibensobitz i Alfred Guticfeld, prof. 
oświadczył, ża motywa tych uchwał rady | Prossnitz i prof, Fisohhof, wreszcie prof. dr. 
gminnej były nieprzyzwoite, rewolucyjne, «| Edward Hansiiok oświadczyli, że dziecko to 
zamo tworzenie bezpłatnych instytneyi z fn- | jest poprostu niewytłómaczonym fencmenem. 
duszów publicznych jast ' pierwszym krokiem | Profesor Hansliok orzekł, że „msła ta Polka 
do kolektywizran, którego republika nie chce. | jest jadnym z najdziwniejszych tulentów wuzy- 
| Tu właśnie sosyalista Guesds krzyknął: „Ja- | kaleyoh; -jakie-kiedzkolwiek w życią swojem 
ka republika? gdzie ona? Mamy rząd anto- | spotkał; że jej słuch, jej przejmowanie się 
kratyozny, memy królików, a przedewszyst- | utworemi, jei der kompozycyjny i zdolneśó im- 
kiem cara!“ Sosyaliści dali mu brawo, re- | prowizowanie zdamiewsją (setzen in Krstaunen).* 
|publiksnie zaszemrali, a (łaesds zwracając | Kiedy mała pienistke grała mu sw je własne 
isig do nich; rzekł: „I ozegoż się oburzasie? | utwory i improwizowała przed nim, znakomity 
Alboż:to ear „wasz?* Wtedy republikenin | krytyk zspytał, gdzie teź one uczyła się tej 
Bonga z*wołał : „A 6czywiście rasz!* Rozległ | karmonizecyi, zkąd ma tə rytmy oryginalne i 
" aramot oklesków , srzycznno „Niech ży- |to nadzwyczajne bcgactwo modu'soyi. 

je osr!“ — socyziiści sykeli, prawica riedzia- Przypuszczał on, ża słyszała bardze wiele 
ła ocho, jakby makiem siał, radykaliśni | muzyki operowej, koncertów i znakomitej mu- 
złamanym glosem wołali: „Po co to, po co!*|zyki kościelnej. Ale mała Poldria Szalitówna 
A wtedy Grassdu huknął : „Jakto po oo! Je | przed trzema tygodniami przyjechała dopiero do 
steśmy Franonzami, a nie kozakami i sługa-| Wiednia, a w całera swem życiu raz tylko ua 


(mi oara!* Tego już było za wiele dla repu: | dwa dni wyje bała z Drohobycza na wystawę 
blikanów: zatykali uszy rękami, krzyczeli: | do Liwowa ubiegłego lata. Wychowały ją pie- | 


„Skandal ! skandal!“ i noisksli z izby. śni poiskie, które słyszała w kolebce, i muzyka 
Recz jasna, że gły po takiej sien'e za-| brata, Henryka Szalita (ucznia prof. Słomkow- 


częła się debata madagaskarska, to już nikt, | skiego), który, ciężką chorobą oczu dotsnięty, į barona 


chcący z czasem dostać się do władzy, nie | przerwać musiał niestety swoje stndym, '8 po 
mógł być tego zdania, co socyaliści. Ożrutnie | ogłoszeniu kilku przez krytykę bardzo przy- 
się biedaoy skompzomitowali, a skrusi się to|ohbyinie przyjętych utworów — tehnąrych na- 
Noowysszg którzy się teraz pozuają z le-| wskróś polskim dnonem — twórczości swaj na 
wkami. Już razie zaniechał z prawdziwą szkodą dl - 
Ale to będzie jezzoze nie zaraz. Pora do | szej sztuki. i p ' 3 5 pew 
wyprawy jest niewygodna, zaczęły się bo- Poldzia Szalitówna jaż w trzesim roku 
wiem zwykła na Madagaskarze deszcze, we-|życia wygrywała melodye na fortepianie, dziw- 
zbzanie wód, a potem w parnom powietrzu | nie piękny wynajdejąc sobie wkompaniament, 
rozwinie się malarya. Więs trzeba zaczekać | przerznoając też często - wykonanie motywu do 
jesieni na Madagaskerzs, a będzie to w na- | lewej ręki i w tym już wieku improwizowałą. 
Szym raarou, czy kwietnia — i wtedy do-| Talent jej rozwijał się z bajeczną szybkością. 
piero odpłynie z Algierą korpus ekapedycyj- | W piątym roku życia, nie rozróżniając jeszoze 
ny. Tymczasem Howazowie będą się zaopa- | nut drukowanych, komponowaia już mazurki, a 


poczyni Hranoyi|trywali w angielską broń i amunicyę i mu-|słach jej tak się wydoskonalił, że poznawała 


sztrowali wojsko. Podobno 'są oni pełni a-|kiika tonów, choćby = najniezgodniejszych, ra- 
nimusru. zem uderzonych na fortepiaais. Od dwóch lat 
ZEE OWOCOWE | opiera, a kończy nieządługo rok dsiewiąty ży- 
Nowe nader zaszczytne odznaczenie do- | 91% pobierała „Systematyczną nanką u bras. 
sią w udziale Stanisławowi hr, Badenie- Nauoczy wszy sią nuty czytać, zabawiała się nie- 
Oto, jak donosi telegram z Wiednia, Oe- Taz czytaniem kompozycyi, dokładny robiąc 
sarz nadał mu godność tajnego raizcy. Szozerze | SObis obraz w duszy studyowanego tax utwo- 
się cieszymy z cego OdZuączenia jeduego z naj- ru. Nieraz odozytawszy sobie tak jakieś działo, 
wybitniejszych pracowników nasz,ch na niwie | 5iNdaia do fortepianu i z zadziwiającą dskiad | 
publicznej. Od lat dziesięciu zajmuj» on pier- į NOŚCIĄ, Nie matracając szczegółu żadnego, od- 
wszorzędne stanowisko w sejmie i należy dogS"YWała je z pamięci, 
najpravowitszych jogo członków. Budżet kra- O pamięci tej rzadkiej sam miałem sposo- 


| rant ma w nim prawdziwie idealnego refo- | bnośó przekonać się. przed wczorajszym jej 


ranta, postawiony EL w roku zeszłym przez | joszoze występem. Kvięgarz tutsjezy Głoll prže- 
5 i ti 7i sza! ni 
ZE zr KAROWA LSA SLOTDEI Wrong AGH: „KAT. 
Syaz xag "UU kowłółuacy! społeczeństwa 1 | ne Griega, Moszkowskiego, Chopina i innych, 
odejmują rozkłaiowym żywiołom broń agita- | wpadło na etudę Raffa, które jej się szczegól- 
cyjną. Powoiany przed iaty kilku do izby pa- | nie podobała. Odegrała sobie każdą stronnicę — 
nów, wnet zajął Stanisław Badeni i w tem | razem 4 siroanice — po dwa razy, a potem od- 
ciele prawodawczeia bardzo wybitne stanowi- | sunąwszy nuty grała i gra dotychczas _po dzie- 
sko, à wybierany stale z izby panów do dele" | sięciu duiach kcmpozycyę z pamięci, W ogóle 
gacyi wsz„ólnych potrafił i tam zdobyć sobie | zastanawia różnorodność 1 wielza 1lość u:wo* 
takie uznanie, że juź dwa razy był sprawo" |rów, które gra wszystkie na pamięć. Wykonu= 
zdawoą badżetu wojskowego. — Każda zdro wa je utwory Sohumanna, Chovina, ustępy ze 8o- 
myśl zaajduje w Stanisławie Badenim gorli- | nat Bsethovenu, Mozarta, Haydens, Griega, ul3 
wego orędownika, to też działalncść jego na/ nad wszystzich upodobaia sobie Bacha, Ohopi- 
polu publicznem jast wszech stronna, a zasługi | na i Sohumana. 
wielkie i liczne. Uznają to wszyscy, którzy Naśladuje. też w improwizacyach swych 
patrzą z blizka na prace Stanisława Badeniego, sty] tych mistrzów i wozoraj na prośbę kilka 
uznaje zraj cały, a USraz Uznał to i nasz UKO- | pań odegrała jakąs smętną melodyę zupełnie w 


chaay Monarcha, dając ma imk wysoką go- 


RA | 


daość. 


Korespondencye, 


Wiedeń 24 listopada. 

W tuiejszem stowarzyszeniu „Biblioteka 
polska“ poznać się dała Maia, ośmioletnia pia* 
nistka Poldzia Szalitówne z Galicyi. Wiado- 
mość o fenomeualnym talencie tego dziecka 
obiegła już była: całą Kolonię polszą. Kilku 
zuaWwGÓW Siyszało ją niedawno w domu państwa 
Nowińskich; rozpowiadeno sobie istne ouda o 
przybyłej świeżo do Wiednia dziewczynce, a 
głosy pierwszorzędnych tutejszych krytyków, 
przed którymi grała i improwizowała, zgodne 
były w swoich wyrasach niekłamanego podzi- 


znaczny zakład na ten bieg ? 


— Tak jest, — odrzekłom, spnsz3zając Oczy. | 


— I ja się będę na nią zakładała. 
VE 


Pierwszego daia wyścigów, którego „Don- 
na“ nie miała biegać, z rena zaniosiem Pra- 
wdzioowi kurtkę Żżóą z ozerwonemi szwami 
i ozeryOną czapkę, bo takie kolory, odpowia- 
dające moim herbowym, poduiem w programie. 

Zapytał mnie o instrukcyę, jak jechać, a 
ja odpowiedziałem naiwnie, że się na tem nie 
a nio nie rozumiem i proszę, aby jechał jak 


sam będzie uważał. 
Uśmiechnął się i odrzekł: 


— To żle, wolałbym mieć instrutcyę dokła- 
daą, zobaczymy, co z tego będzie. | 
Przy prześlicznej pogodzie roito się na to- 
rze wyśogswym, ekwipaże zajeżiżały jedne po 
drugish , a na jakie pół godziny przed pierw- 
szym biegiem zajechal Prawdzio parą bardzo 
pięknych, dużych koni angielskich , xaprzyżo- 
nych stylem fiskra wiełeńskiego do jakiegoś 
cadacznego wozidła na ogromni» wysokich ko- 
łach. Obok aiego na koźle siedziala jedna z nej- 
piękni-jszych i najwięcej uwielbianych dam 
z towarzystwa. Z tyłu, obok iurmans w ozat- 
nej, bardzo skromnej liberyi, siedział Staś B. 
równie jak Prawdzie w 8*TOJu wyścigowym, przy- 
słoniętym lekkim paletotem. 
Kiedy Prawdzie wysiadłszy, pcdąwał rękę 


siem. jakim albo nad stawem i pić z niego, jak 
biblijnej pamięci Gedeona żułsierza, a guć nie 
można, boby się znowu wagi nabrało. 


Pomyślałem sobie po raz nie wiem który, 

że trzeba Waryata, ażeby się tak dręczyć. 
„W klubie zasiądłera do obiadu. Prawdzie 
zjzdi kawalek mięsa prawie surowego, kieliszek 
białego wina wlal do szklunki wody, wypił i 
na tem Się Jego obiąd skończył. 

Nazajutrz i przez następne dnie z rana 
codzieanie galopował na „Doanie*, był z niej 
dość zadowolmony, ale nie robił mi wielkiej 
nadziei na wygrauą. Tymczasem z wszysykich 
siron’ dochodziły mnie wieści o zazłądach, pro 
i coutra, Ra ten bieg zawieranych. > Wskutek 


duchu Sohumanna zaimprowizowaną — a gdy 
panie zażądały jakiejs polskiej pleśni, nie ozu- 
jąc się usposobioną do stworzenia czegoś, gcań 
zaczęła „Jeszcze Polska nie zgiaęła*. 

Stojąc za nią w tej chwili, zatrzymałem 
jej rąkę słowami: „Tak sią tego nie gra*. izi» 
wlona, popatrzyła na mnie, potem, miedo pos 
draźaiona; śliczną zagrała fantazyą na temat 
rozpoczęty. | 

Jedna z obecaych pań, Drowa Wyczół- 
kowika, poddawaia słuch małej koasertantki 
różnym próbom. Pozazało się, ze akordy z 4 
i b tonów jak najłatwiej poznaje i nigdy w 
żadaym nie myli sią tonie, Zsa ona tak wszy” 
stkie tony, że jazkolwiek się nie nozyła spie: 
waó, bierze kazdy Sszyściutko słabym swoim, 
ale przyjamnym głosem, a uderzony następnie 


a zd 


Szy glot. 3 
Robiono dalej uwagi nad jego ekwipeżem 
i końmi, które się ogólnie podobały. 

— Niech go dyabli weżmą jaki ma szyk! — 
powiedzi.ł jakiś młody elegancik, a towarzysz 
jego odrzeki : 

— Tak, ale on sam dziwacznie się ubiera, 
nie trzyma się mody i wpada w oczy swojem 
ukraniem. 

— On utrzymuje, że tylko kelnerzy i „com: 
mis voyageurs* ubierają się ściśle podług mody 
najnowszej. Ti 

-— Dziwak; ale konie bardzo piękne i doe 
brza zaprzężone ; słowem ekwipaź szykowny. 

Zadzwoniono do pierwszego biegu. 

Prawdzio w błękitnej kurtce wyszedł z lo- 
kalu wagi, chłopiec niósi za nim siodło i oza- 
prak i wkrótce ukazał się na torze na pięknej, 
ale bardzo nerwowej gniadej klaczy. Po prób- 
uym galopie pięć kom: ustawiło się rzędem, opa" 
doięcie czerwonej chorągiewki dało znak do 
odjazdu, a błęki:na kurtka wyleciała jak z pro- 
cy naprzód. Mijając pierwszy raz trybunę, ULA” 
da klacz pod błękitną kurtką była o jakie dzie- 
sięć długości przed innymi końmi. l 

— Po jakiemu on jedzie ? — odezwał się glos 
za mną — ozy nie może trzymać? . | 

— Miałem go na szkłach kiedy mijali trybu- 
nę i widziałem, „że się z klączą wcale nie mo- 
cował, musi mieć taką instrukoyę. 

— To mądra instrukcyż ! udasi kobyłę, a ja 
na nią stawiałem. 


mego szalonego ząakłądu, bieg 0 stosuńkowo 
drobną nagr.dę, nabrał ogromaej wagi. = 
Powiedziałem oczywiście pannie Helenie, 
z którą widywałom się codziennie, że na „Don- 
nie“ obiecał jeździć Prawdzic. 
— A, doskonale pan zrobił, że go pan anga- 
żował, to znakomity jeździec; pan mę podobno 


księżnie, by ją zap .owadzić na trybunę, odezwał 


klawisz potwierdza zupełną zgodność . wyśrie- 
wanego i odegranego tonu 

Niemniej dziwnem jest zrozumieme i od- 
rzucie utworów poważnych, przystępnych le- 
dria muzykom dojrzałym, u dziecka tak ma: - 
łego i dosó wątłego. Siła, z jaką Po'dzia Szali- 
tówna wykonuje dośś trudne nttępy sonstyny 
Raffa (op. 99 nr. 1 w A moll), zadziwić musi 
keżdego słuchecza, mającego choóby najsłab ze 
wyobrażenie o grze fortspianowej. Obok tej 
isiy, lekt ość i delikatneść cieniowania najdro- 
bniejrzych szozegółów, lotność jaj pasażów (np. 
w „Divertissement“ Hellere), uczucie głębokie, 
| jakiemu porwać się deje. odtwarzając Chopina 
i (Wala A-moll), Mozarta (Fantazyę D moll) 
| zeamionują przyszłą wirtuozkę pierwszorzędnej 
mirry. . i 
| Pcldzia Szalitówza nie obejmuje dziś je- 
czone oktary. Prawdziwie wzruszającym jest 
| widok, jak sobie dziecko romaga, aby brak ten, 
(który jej amoj sajwięcej prze zkadza, nie da- 


! wal się odszuć w wykcnaniu utworu. 

Obecni gaśnie, między którymi zauważono 
Ziemiałkowskiego, szefa sBeŁoyjnego 
'Głniewosza, hr. Łosia i wiela urzęduitów wy- 
sckich z tutejszych ministerstw, jednogłośny 
dali wyraz swego podziwu dla malej artystki. 
Jeśli oxa tak dalej rozwijać się będzie ' to za 
a; kilka nazwisko jej będzie miało earopejską 
sławę. 


List otwarty poety Coppce go 
do cesarza Mikołaja II. 


Pisaliśmy jaż, że znany francuski poeta 

i akademik Franciszek Coppós wystosował w 
paryskim dzienniku Le Journal otwarty list do 
cesarza Mikołaja II. List ten jest napisany 
rzewnie i serdecznie. lntencya jego była ozy- 
stę, piękna i szlachetna. Oto jest tən list: 

„Najjaśniejszy Panie! Grono Polaków zwró: 
cilo się do mnie, bym” prosił W. C, Mość 
o uwainienie ich rodaków, jęczących jeszcze W 
kopalniach Sybiru. , List, bardzo wzruszający, 
ujął maie za saroe, Przyrzekiem. Teraz, gdy 
spałniam to przyrzeszenie, przebiegli, bez wąt- 
pienia, sarzacaó mi bądą niezręczność ; zło- 
śliwi powiedzą, żem zarozumiały; sceptycy na- 
zwą mnie naiwnym. Niech i tak będzia. Po- 
pełaię tę niezręczność i dowiodę, że my tu we 
Francyi nie umiemy wyrzec się naszych przy- 
jecióli będą na tyle zarozumiałym, by sądzić, 
że pierwszy lepsty ma prawo wypowiedzieć 
słowo milesis dzie, wzhogRonAzAŁY, bagr]e at 
w chwili, gdy ty cierp.sz i pIaozesz, że są nie- 
szczęśliwi, którzy bakżs cierp ąi płaczą, i przy” 
pomauę, że Ty możesz jedaem słowam wstrzy- 
maė ich męoczarnie i osuszyć ich łzy. 2 

„Tw ja dusza królswaka, mam to silne 
przekonanie, zrozumie mnie. I uzaasz przyjaźń 
Francuzów za tem więcej cenną, przekonawszy 
się, jak są wierni; wysłuchasz tego głosu, kto- 
ry wzywa Cię do przebaczania i zapomnienia ; 
przypomnisz sobie, że najlepszym środkiem, ko- 
jącym boleści, jest dobroć i że szlachetną jest 
rzeczą, kiedy się jest w żałobie, uszczęśliwiać 
drugion. wj PET 

„Dziad Waszej Czsarskiej Mośsi, który 

zniósł niewolę i przywrócił gudność ludzką ty- 
la milionom ludzkich istot; Wasz dortojny ro* 
dzie, który jato obzońca pokoju Świata okrył 
się chwałą piękniejszą od ohwały zwycięzcy, 
ozdobionego gloryą stu zwycięstw, — pozosta” 
wili Ci, Najj. Panie, pəd tym względem pię* 
kne wzory do naśladowania, gdyż obaj byli 
łaskawi i miłosierai. Atoli, jako monarchowie 
samowładai, musieli niek:edy psłnić straszny 
obowiązek królów, obowiązek karoenia, i ko- 
rzystając nawet w całej pelai z przysługują” 
cego im prawa laski, nie mogli jednak ootnąć 
wszystl.ich następstw swej pierwszəj Suro- 
wości. Są jeszcze tara, na północy Twego co- 
sarai Wwa, Wygaańoy, zdala od ognisk rodziunych, 
nieszczęśliwi, którzy tem tylko sąwinili, ech! 
|ża wierzyli, iż Ojozyzna ioh nie wydała osta- 
tniego tohnienia na pola bitwy Maciejowickiej 
przez usta Kościuszki. 


„się do ostatniego zakrętu i tu zdawało się, że 
dopędzają gniadą klacz, której błękitna kurtka 
ciągle świeciła na przodzie. Widziałem przez 
szkła, że xa zakrętem jeździec się obejrzał i 
w mgnieniu oka znowu odsadxiwszy się od 
wspólzawodników, wśród grzmiących oklasków 
publiczności, stanął u mety pierwszy, _ daleko 
przed tamtymi końmij, z cuglami i szpierutem 
zebranemi w jedną rękę, drugą klepiąc klacz 
po szyi, Zdawało mi się w tej chwili, że le- 
pszsgo jeżdźca chyba nie ma na świeole. 

Poszedłem na trybunę. Panna Helena wy- 
glądele prześlicznie, a kiedy eię z nią witałem, 
winszowała mi, żem sobie na pojutrze zapewnił 
takiego jeźdźca. | z» 

Potem nastąpił jakiś bieg żokiejski, a po 
nim Nagroda Dam, z której wyocofałem był 
„Donną* 28 poradą Prawdzica, ażeby była 
świeża do biega, na którym tyle mi zależało, 
i dlatego, że nie miałam jeźdźca, bo i Staś B. 
i on jak mieli jeżdzić w tym biegu. Trzech 
tylko jeżdźoów wjechało w szranki. Prawdzio 
w kurtoe w pasy poprzeczne białe i czerwone, 
Staś w sząfirowej, i jakiś Niemiec w różowej. 
Pobiegłem do totalizatora i oczywiście posta- 
wiłem na konia, któzy szadł pod kurtką białą 
w ozarwone pasy, chociaż go woale nis znałem, 
stawiałem właściwie na jeźdźa = | | 

Ruszyli; ' Niemiec przodem , Staś drugi, 
Prawdzia ostatni. Naprzeciw trybuny, Staś za: 
czął «się równać m Niemcem i ostatecznie go 
minął. Przy ostatnim zakręcie jednsk, Prawdzic 


się głos za mojemi plecyma : 
— Co to za dziwaczna kaiamaszVa. 


— To się nazywa po Angielsku „Dog-oart* 
a po francuska „Mort-subite* — brzmiała od- 


powiedź. 


— A po polsku „karkołom* — odpari pierw= 


Wtedy dopiero przypomniałem sobie, że 
na wyścigach jest totalizator, do którego ja ja- 
ko gracz nałogowy czułem oczywiście posiąg 
gwałtowny, i przedsięwziąłem sobie w następ- 
nych biegach stawiać na nim. "Tymczasem ko- 
mie obiezłszy trzy czwarte części toru. zbliżały 


zrównał się ze Stąsiem i wygrał z łatwośsią. 
"W moich oczach wyrósł na bohatera. 
Totalizator za moje dziesięć złr. — wypła- 
cil mi siedmdziesiąt. , 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


«„Ci przestępcy — otwartość nrkazuje mi 
vo wyznać — rą to cfiary, ofiary świętego nozu- 
cia; i oo do nich, nie wątpię, potężny Car i 
skromny poeta, jednego są zdania. Twoi przod- 
kowie karali icb, ale nie przestawali ich sza- 
nowąć. Niestety ! takie są wymagania polityki 
i racyi stanu, że sędzia wielbi skazanego. | 

„Jest ich dzisiaj, jak mnie zapewniają, 
nie wielu i nie są niebezpieczni ci Polacy na 
Syberyi. Najj. Pszie skończ ioh cierpienia. 
Zetrzej ten ostatni ślad tylu wojen, tylu krwa- 
wych kar. 

„Jestes panująrym. Będziesz musiał tukżs 
ozaiem — oby jak najrzadziej — pełnić ten 
obowiązek karcenia, o którym dopiero co wspo: 
mnuiałem. Ale stary to i wzniosły zwyczaj tra- 
dycyjny, że chwila wstępowania na tron no- 
wego monarchy Oznacza zawieszenie tego krwa- 
wego obowiązku. Korzystaj więc, panie, z tej 
pięknej chwili. ag 

„U nas, niegdyś, był zwyczaj, że wobec 
nowego króla otwierano klatki ptaków na 
znak wesela i powistrze napełniało się ich 
śpiewem i trzepotaniem skrzydeł. Uczyń lepiej 
jeszcze. Uwolnij tych więźniów, tych skazań- 
ców i niechaj Twoja młode ozoło, które zdobi 
korona, podnosi się dumnie pod niebem, na- 
pełniozem błogosławieństwami. 

„Poaunę się dalej jeszcze. Zróbmy przy- 
uszczenie. Przypuśóway, że pomiędzy _ tymi 
udźmi, wieln nie -będzie czuło wdzięczności 

za ten akt monarszej wiclkolcszności i że 
w uporze swych sero pczwolą sobia raczej od- 
ciąć prawicę, niź podpisać ten list, w którym 
rodacy ich zwrósili się do mnie, ażebym bła- 
gal za nimi Waszą Casarską Mošė. Przypusómy 


nawet, ża rumienić sią będą ze wstydu za ten ig 


list, i że moja wstawiennictwo — jakkolwiek | 
zupałnie uprawnione, gdyż jest tylko oczewia- 
dzią na odwołanie się ds mego serce — stanie 
się dla nich tylko nową goryszą. Cóż to szko- 
dzi? I w takim wypadku okaż im laskę. Zs- 
prawdę, godnem jast monarchy rozumieć pię- 
kucśóć tych dusz opornych i zwyciężyć je 
wspaniałomyślnością. 

„Okaż łaskę bez zastrzeżeń, nie spodzie- 
waige się nawet wdzięczności, jadynis dla wła: 
snej satysfazcyi, dla caj rozkoszy, aby słyszeć 
brzęk kajden spadających w odpowiedzi na 
odgłosy dzwonów, roziegający:h sią z Kremla 
na Twą koronacyę. * = 

„Na jaśniejszy Panie! 

„Zwracam się do Ciebia z tą prośbą w 
najuroczystszych chwilach Twego życia. Wy- 
lewasz teraz łzy synowskie, pomiędzy Twoją 
uwielbienia godną matką z sercem przeszytem 
wszystkiemi ostrzami bolu, a młodą księżni: 
ozką, którą za kilka dni wyniesiesz na stano- 
wisko cesarzowej. Widok tych dwóch niewiest 
w żałobie z pewnością napełnia Cię tsliwością 
1 rozrzewnieniem. Pozwól mi więc przywołać 
przed Twoje oczy obraz tych Polek, okrytych 
żałchą, nis z powodu śmierci, lecz z powodu 
rozłączenia bez nadzisi powrotu Są to żony, 
które nie będą mogły czuwsó przy swych u- 
mierejących mężach, ani zamżnąć im oczów 
pobożnie; są to oór%i, które mie będą mogły 
uklęknąć przy śmiertelnem łożu swych ojców, 
by odebrać cd nich ostatnie błogosławieństwo. 

„W imię Twej matki i Twej narzeczonej 
błagam Cię, Najj. Panio, za temi kobietami 
w żałobie, chociaż nie *ą ani wdowy, ani sia- 
widaić GET r POPNE, „RIÓTA, możesz im 
sądzą, że są Da zawsze rozłączone nieprzebytą 
przestrzenią. Nazajntrz po tym dniu, w którym 
śmierć niepowstrzymana nawot u progu pala- 
ców królewskich, ugodziła w głowę Teej oar- 
skiej rodziny, możesz wprowadzić do setek, do 
tysięcy smutrych strzech ojców rodzin! Nie 
nie może być nad to wznioślejszego. 

„Najjaśziejszy Panie! 

„Wszystkie serecs franouskie z głębokiem 
współczuciem towarzyszyły Ui przez obszary 
Twego olbrzymiego państwa za trumną cara — 
Twego ojca i w chwili, gdy te karty będą 
ogłoszone, stanietz nad grotem, do którego 
trumna spuści się ra zawsze. Łatwo odgadnąć, 
jaz poważne i smutne myśli zajmują Cię po- 
Śród tej żałobnej uroczystości; giyż Ten, któ- 
rego prochy żeguasz po raz ostatni, rależy 
już do historyi, która umieściła go w pier- 
wszym rzędzie pośród dobreczyńców i apra- 
wiedliwych, i czując na swych barkach ciężar 
niezmiernej władzy, pytasz wielkiego cara zga- 
słego o sokret jego potęgi i mądrości. 

„O! zechciej Gło zapytać takie o los tych 
mieszczęśliwych, którym Jego przedwczasna 
śmieró nie pozwoliła doznać d brcdziejstw Je- 
go łaski, i którzy teraz uginają się, przyciśnię- 
ci całą szrowością praw. Groby nie są mil- 
czące ; śłyszą one prosby, z któremi się do 
nich zwracamy i wydobywa się z nich taje- 
mnicza mowa, wnikająca do duszy. Zapytaj 
grobu ojca, a odzgowia Ci — jestem tago pe- 
wny: „Łaska dla więźniów | Łaska dla wy- 
gnańców !* — i sapall w Twej duszy wznio- 
sią myśl mcdlitwy chrześcijańskiej: „Jako 
i my odpuszczamy naszym winowaj om“. 

„I usłyszysz Gło Najj. Panie, Tego dobre- 
go Monarchę, Cara Pokoju, i usłuchasz Go ja- 
ko syn kochający i uległy, przypemina 46, jak 
pobcżaą i wzaiosłą była Jego dusza i rozmy- 
ślając nad tem, że On teraz jest w posiadaniu 
wieosnych prawd, i przemawia do Ciebie, 
siedząc po prawiay Ojca Niebieskiego, którego 
jedynem prawem litość i miłosierdzie, i który 
wedlug tego prawa, woześniaj ozy później — 
Że uży,ę ws[aniałego wyrażenia Kościoła — 
sądzić będzie wszelkie sądy. 

Franciszek Coppée.“ 
* 


4 


* 

Za ten list każdy Polak uczuje w orou j 
wdziączność dla Coppós'go, a każdy nawet 
ondzoziemieo, wigo człowick obojątny, powie, 
ża list francuskiego posty podyktowany jest 
najszlachetniejszemi uczuciami, połen wznio* 
słych myśli i porywów piękiej duszy. 

Znalazł sią jednak Polak, który za ten 
list rzucił kamieniem protesta w wislkiego 
postę. Jest nim p. Lawakowski. Oto co ten 
trybun lwowski ogłosił w wiedeńskim Tag- 
blacie : myk 

„Natychmiast po pojawieniu sią listu 
poety F.anoiszka Copy ó3 go do cara Mikołsja II, 
usiłowali żyjący w Paryżu Polscy zaprzeczy 
twierdzeniu wspomnianego listu, „jakoby pe- 
wne grono Polaków udało się do Uoppóe ga z 
publiczną prośbą o wyjedaenie uwolnienia z 
więzień sybirskich pozostających tamże ich 
ziomków”, Z powodu jednak, ża Francuzi są 
obecnie oszołomieni 
nie to 


że jaraś matka, 
na, lub jakiś siabego dacha 
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szony właśnie list Coppós'go. Skonstatowano 
jednak niewątpliwie, iż żadna jakakolwiek do 
reprezentowania Polaków w Paryżu uprawnio- 
za grupa cbywateli polskich nie udawała się 
z podobną prośbą do p. Coprósgo. Przykro 
to wprawdzie występować przeciw tak szla- 
chetnemu przyjacielowi ludzkości, jak p. Fran- 
oiszak Ooppós, zwłąszoza w takiej ohwili, 
kiedy cn swój wymowny głos podnosi w spra- 
wia moich ziomków, lesz powinien oa był się 
zastanowić, iż są przysługi, których się wy- 
rzece wymaga proste poczncie honoru. Od 
mooarastw rozdiorowych my Polany nie żąda” 
my żadnej łaski, lecz tylko prawa dobrze uza- 
aadnionego. Jak długo tego nie osiągniemy, 
tak długo Sybir zawsze będzie mieścił na- 
szych wygnańców. Wiedeń 24 listopąda 1894. 
Dr, Karol Lewakowski.* 

Przy pięznym liscie Coprós'go, ten pro- 
test p. Liswazowskiego robi na nes takie 
wrażenie, jakie ną obrazach wywiera cień 
przy promieniach światlaych: — podnosi ich 
świetlność. 


List do Redakcyi. 


(W sprawie pol*pszenia doli kapłanów). 

Przesież raz odważył się ktog podnieść 
gło, że wartałoby pomyśleć o polepszeniu doli 
kapłanów. Dotychczas cicho siedzieliśmy i o 
naszych potrzebach nigdyśmy nie wspomniali, 
iż wydawać się mogło, że niczego nam nie 
brakuje; nie dawalismy znaku życia, nie u- 
pominaliśmy się o nasze prawa, zachowywalisny 
sią jaro niepotrzebny grat w kącie stojący, 
którego niktby i tak nia posłuchał, podczas 
dy z rozmaitych warstw społezeństwa, po- 
wołani i niepowołani do tego, oztro dopomina- 
ją się o zaspokojenia swych potrzeb, z obrzu 
kapłanów za nami nigdy nikt nie przemówił, a je- 
żeli kiedy się to pszydarzyło, to tax słab> za 
nami przemawiano, że wyglądało, iż sią to czy- 
ni raczej dla formy i konsekwenoyj, jak z ko- 
nigczności. A przeciaś mamy prawo podaiaść 
głos, bo w stosunku do innych byliśmy dotąd 
po macoicemr. traktowani, jako tacy, którzy 
mają wszystkiego pzdostątkiem, a potrzeb żad- 
nych. Wreszcie jeden z kapłanów, choó z za 
perawana oznaczonego literami W. B. się ode- 
zwał w piśmie publicznem. Ozuó tę jego uksy- 
tą odwagę i wstępując w ślady, bą”ź co bądź 
godne naśladowania, z naciskiem zaznączam 
jaką miarę do wikarych zastosowano w naszych 
stronach. Wikary, jak wiadomo, cieszy sią po- 
borem pensyi w kwocie 300 złr. rocznie, z du- 
łu — za pierwszą posadą płaci tyksg w kwo- 
cie 6 złr. 50, ot. podozas przeniesienia, które 
kosztem jego kieszeni się uskutecznia, płaci po- 
datek przenośzy w kwocie 50 kr. za czas po- 
dióży pensyi nie pobiera, a p'zenoszenia by- 
wają ozęste, nieraz i 


AŻ ssa 


, jak o dobro 
kapłaua. Na rezultaty nie ingos ista było 


PRZEGLĄD z dna 28 Listopada 1804. 
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dnego księdza przypada nieraz aż wsi trzydzie- o swoich i o sobia, cząsby już raz mieć rozum się pokazuje bez konwoju i trabantów. Ale w koń" 


8oi, rozrzuconych w okręgu dwa lab trzech mil. 
Wielka to wygoda dla ludu mieć księdza w miej- 
sou, i dlatego też z chęcią do cerkwi się garnie 
i do warodowośsi innej przyznaje, bo mu z tem 
wygodnie. Zrerztą sprowadzenie księdza swego 
obrządku połączone z kosztem i xachodem: 
trzeba posyłać farę po niego, a na to nie stać 
każdego. W miejscu, «kąd piszę, jest zwyczaj, 
że na pogrzeby trzeba jechać do każdej wzi, 
nie sprowadza się oiala na omentątz parafialny, 
ani do kościoła parafialnego, ale do cerkwi na 
wsi i tam też się chowa je na cmentarza wiej- 
skim. Każdy z parafien interesowanych przy- 
chodzi i prosi o kartkę, aby ruski ksiądz mógł 
pochowąć. Choąc się utrzymać przy swoim pra- 
wie, trzeba być gotowym na wtzelkia ofiary, 
a więc jedzie się dwia mile, milę, swojem koni- 
kiem za zapłatą dwóch guldenów, jedeego, pięć- 
dziesięciu centów, a nawet i za darmo na pc- 
grzeb, małego czy starego, aby przynajmniej 
przy prawis s.ę utrzymać i przypomnieć ludc- 
wi, kto jego właściwym kapłanem. I tyle na- 
szego wpływu. Katechizacye w szkole, w ke- 


plicach dużo mają przeszkód i nie zawsze re-; 


gulsrnie odbywać się mogą; lud ma w miəj- 
sou cerkiew, to toż do niej uczęszcza, od ko- 
soioła odstrę:za go odległość, a wię: odzwy- 
czaja się pomala, a w ten sposób wpływ nasz 
ustaje i my nie zawsze wiedzieć możemy, 00 
się z naszym ludem dzieje, przeciążeni pracą, 
sprostać wszystkietnu nie możemy. 

Choć o potrzebach asszych nikt nie myśli, 
gotowismy na wszystkie ofiary, bez wzgląda na 
to, jak za to zapłacą, jaka nas niezdolnych do 
pracy przyszłość czeka, podejmujemy misyjoą 
wyprawę — trwamy w niej, boć to przecież 
od wieków wiadomo, że kasłan polski dla swe- 
go ludu gotów na wazystko — dom jego ma 
być domem grścienym dla wszystkich, ozy to 
na wsi, ozy w mieście, otwartym niejsko bez- 
płatnym hotelem, dużo od nes wymagsją i swoi 
i obcy — sle, kisdy my czegoś żądamy i o coś 
prosimy, to spotyka nss oipowiedź: wam nie 
potrzeba, i społeczeństwo naget polskie, nie 
choe nazaj pracy uwzęlęduić, żądań wysłu- 
chać. Aby praca nasza była podaną, mamy 
prawo od społeczeństwa domagać się pomocy, 8 
miano micie potrzebaby : 

1. Poatarać się u rządu o większą dotacyę, 
tak dla rałodszych, jak i dla starszych kapła- 
nów, tj. wikarych i proboszzy, o zabezpiecze- 
nie na wyradek choroby, 
pieczenie przyszł Śvi przez nadanie odpowiedniej 
pensyi. 

2. Zakładaąć liczne, samodzielne parsfie, 
przynajmniej tam, gdzie pokążna liczba dusz 
polskich;— nie pragniemy ui:zego nadzwyczaj 
nego, tylko tego, co mają bracia Rosini, niech 
mamy tyle parafii polskioh, ila jest ruskich, i 
to w stosunku do liczby dusz. Rasini nieraz na 
300 dusz mają osobną parafię, u nas na ty- 
siąc dasz tradao nawsi © utworzenie eXspo- 
zytnry. 

3. Zaprowadzać po wsiach ochronki i szkół- 
ki i powierzać ja Felicyankom — szkoły bo- 
wiem ludowe pod kierowniotwem nanczycieli 
świ.okich, ohoć dażo kosztują, nie wiele poży- 
tku przynoszą. 

4. Zakłsdać polekie czytelnie w miejzcu, 
gdzie ludność mą sporą liczbę umiejących orytać. 

5. Zorganizować towarzystwo oświaty lu- 
dowej, aby działało z większą, jak dotychczas 


korzyścią, — utworzyć csztne kólka É- 
dym powiome, ae Se Zuig ató m, DEAL 


nych w spiawie rozszerzania d<iei ludowych, 
tym pornozyó nie tylko prowadzenie kółek, 
ale włożyć na nich obowiązak znoszenia 
sią z głównym zarządem i informowania się, 
jas pisać, i o czem pisać należy. Ci, któ: 
rzy sprawę prowadzą, nieraz nie znają potrzeb 
ludu i dlarego nie mogą działać korzystania. 

6. Uczędy powiatowe powiany popierać 
proborzozy, ile razy proszą o vomoo i in- 
terwenoyę, gły zażądają vcdwód w «prawie 
odprawiania 
zacyi eto. 

7. Toż samo urzęda powiatowa i gmin- 
na, które często, ohoć są w ręku Polaków, 
są obojętne i sprawę kładą ad aota, jeśli 
nie są wprost przeciwne działalności pre boszuza. 

8 Dwory po wsięch powiuny przynaj- 
mniej w obrębie domu święta polskie zasho- 
wywaó, do kośsioła, a n'e do cerkwi uozęis- 
oza. Nasz lud zamieszkały po wsiacb, gdyby 
dwór we wierre przodował, nie ozułby się od- 
osobnionym, opuszczonym, nieswojękim, i nie 
przechodziłby na ruskie; tymoząssm widzi 
inny przykład z góry i powiada sobia: to 
wszystko jedno; dwór nozęszczaniem do cer- 
kwi sę nie wycarodowi, za to lud, na pswne. 
Powinien też dwór dbać o to, aby księdzu, 


względnie o zeboz: i 


fauksyi duchownych, katechi- ! 


po tylu przykrych zawodach i boleenych do- 
świadczeniach, powtarzam jeszcze raz, zaopie- 
kujcie się nami, a nie będzie goryczy, zawodów 
i straty narodowości. 

H>rodenką w listopadzie. 


MAŁY FELJETON. 


Między nami nie nie było. 

Między nami nio nie było. 

Wyznaliśmy sobie sami, 

s nam tylko raz się śniło 

Co być mogło między nami. 
A był to sen tak uładny, 
Ża się Śniło nim sercami, 
Sen tak słodki, taki cudny, 
Sen był tylko między nami. 

W sen ten patrzę dziś z» łzami, 

Ileż się w nim szczęścia kryło ! 

| Kail kto kiedy między wami? 

i Niech mi powie, co to było. 

| Uśmiech słodki, oozu dwoja, 
Słówko mile powiedzisns, 
Takie były skarby moje, 
Skarby drogie i koshane. 

Czesam rączka w mojej dłoni, 

Trochę dłużej zostawała, 

Csasem z óÓcz jej jasnej toni, 

Jej źrenica coś szeptała, 
Za rozkwita kwiat miłości. 
Słówkiem „zawsza* oko lśniło. 
Mimo uczuó i wierności, 
Między nami nio nie było. 

Zimny podmuch konieczności, 

Pójść nam kazsł różną drogę, 

Każde powne swaj stałości, 

Wiarę w przyszłośó wzięło z sobą. 
„A ozas mijał, Cóż się stało? 
Gdy nas losy znów złączyły, 
Czy jej serce zapomniało, 
Czy me oczy się zmieniły ?.. 

Mięizy nami nio nie było, 

Wyzneliśmy sobie sami, 

Zə nam tylko raz się Śniło, 

Cə być mogło mięłzy nami!.. 

Alces. 
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Czas odnowić prenumeratę. Wynosi 
onń na prowincyi miesięcznie 1 zł. 10 ct. 


KRONIKA. 


Lwów 27 listopada, 


Mianowanła. Cesnrz anadai: starszemu inżynie: 

|cowi w Krakowie, Józefowi Saremu, tytuł i cha- 
| rakter radzcy budownictwa, zaś cędziom powiato- 
(gm: Sofroniuszowi Folusiewiczowi w Dobromila, 
, Bojomirowi Żurskiemu w Jarosławiu i Stanis'awowi 
i Templemu w Drohohy:za, tytuł i charakter radz- 
| ców sądów krajowych Minister rolnictwa zamiano: 
| wał zarządcę lasów i domen we Lwowie, Kazimierza 
Í Achta, lastratorem Jasów. 
i P. Józef Kośclelski, jak donosi be:lińska 
| Volksztg., otrzymał nieżawno temu od cesarza Wil- 
helwa suproszenie na polowanie. Z zaproszenia tego 
| nie mógł skorzystać p. Kośnielski, ponieważ dzisń 
przedtem wyjechał. Opró:z tego otrzymać miał 
p. Kośsielski ponownie ze strony cesarza niedwu- 
znaczne dowody  sarzególniejszej cesarskiej Ży- 
ozliwości. 


Odznaczenia. Radzoa dworu w najwyższym 
|mbaaaja. Bazyli Kowalski, otrzymei krzyż rycerski 


ordea Leopolda 
Folwark Piudyki Stasin 


NAZZA OLE CZENIE A ZE A AWA A O 


Zmiana własności. 
| pod Kołomyją nabył od spadkobierców śp. Maryaua 
| Csajk wskiego p. Waleryan Z„charynsiewioz, właści- 
| ciel domu komisowega we Lwovie. 

Ze ster notaryalnych  Notaryuszam w Ja- 
worznie miasowany p. Kazimierz Wilusz. 

Delegatami gal. Tow. krelytowego ziemskiego 
wybrani w Łuńcusie Józef Kelermen, w Jarosiawiu 
r Eiward Micewebi, w Liska Tecfil Żurowski i Wia- 
dysław B), w Tiamacza p Koestunty Ładomirski, 
zsatępcą p. Piotr Szczepański z Oknian. 

Sluby. W kołomyjskim kcściele parafialnym 
ks. kan. Moszoro Lobłogosłuwił związek mułżeński 
panny Arny Zezygiowiczównaj, z drem Stanisławem 
Ossolińskim, koncepistą skarbowym. 

W Krakowie odbjł się w zsszłą sobotę Ślub 
panny Julii Fischerównej, córki śp. Józefa, lakarza 
sztabowego we Lwowie, z p. Alfredem Mei fferem, 
aztekarzem. 

W niedzielę dnia 25 bm. pobłogosławiony zo. 
stał w Turzsm, w kaplicy dworskiej, uw'ązek mał- 
| żeński panny Anieli Firlej Bielańskiej, córki Kazi- 
mierze, posła na sjm i prezesa Rady powiatowej 
i Jadwigi Bieluńskiej, z p. Stanisławem Świejkow- 
skim, porucznikiem reze wowym w ułunach, synem 
Śp. St»nisława i Anieli Swisjkowskich. Slab dawał 
młodej pnizę ks. kanonik Dzierzyński, proboszcz 
| staromiejskki. W podniosłych ałowach przemawiał 
do niej od ołtarza ko, prałat Bronisław Swiejkowski, 
brat pane rałedego. 

Konkursa. Rada szkolaa okręzowa w Białej 
rozpiseł:, z terminem sześviotygodniowym, konkurs 
ną kilkanaście posad nanczycielstich. — Dyretcya 
poczt i teli grafów we Lwowie ogłasza, z terminem 
do 5 grudniu, konkurs na ptgadę ekapedytora posz'o- 
wego w Czarnej obok Pilzna, 

Petycya aptekarzy. W zeszłym tygodniu de- 
putacya ogóliego Zwiąsku asystentów ayvtekarskich 
wręczyła ministrowi spraw wewzętiznych margr. 


9. Nasza intcligenoya powinna też z sic- | Bacquchemowi memorandum w sprawie uregulowa- 


bie dobry przykład dawaó ludowi, uczęszczać 
da kościoła, przystępować d 88. sakramentów, 
tymczasem lad patrzy na inteligencyę, jak na 
niedowiarków, po wsiach wyśmiewa lad ruski 
Polaka, jako ozłowieka, który nigdy się nie 
modli, i nigdy mie pości. Cośkolwisk w tem 
prawdy, nazi panowie z inteligonoyi oswobo- 
dzają się chętnie z pod opieki i wpływu księży, 
myśmy tacite zrzekli się nad nimi juryzdykoyj, 
bo oni uważają to za wielką łaskę, księdzu 


wyrządzorą, jeżeli kiedyś do funkoyi religijnej | dnin 


w dom swój go zaproszą, a wtedy zwykle ba- 
wią się kosztem kuiędze, gdzie mogą tam u- 
gryzą. Zydów trzymu wiara 1 język, myśmy 
o tem całkiem zapomnieli. 

Skarżą sią nieraz kapłani ruscy na opiekę 
polską nad mimi, i po gazetach, i w towa- 
rzyskioh rozmowach, powtarzają nam ciągle, 
aż do uprzykrzenia prośbę: nie opiekujcie się 
nami. Nie żie wprawdzie oni na tej opiece 
polskiej wyszli, cboó im się naprzykrzyłe; 
wsząk wszystkie ruskie probostwa, to polskie 
fundacye, naszs beneficya niszaz obrabowywano, 
rnakie Oszcządzano, to. Od czego oni się wy- 
praszają, o to my prosimy: bresis rodacy, za- 
opiekujcia się nami, Szozerzs i gorąco, pode- 
przyjoia i wspomóżcie nas w prkcy. Nie ohoce- 
my zbijać majątków, chcemy otrzymać w ca- 
łości nasze kościoły i lud nasz w obrządku, 
wierze i narodowości, za mało nas, aby tej 
pracy podołać, dopomóżcież nam. Od wieków 
tak było, że Polacy zawsze bili się, wałczyli 


. 


nia stosusków a;te'arskich w Anstryi, Takie famo 


| memorandum wręczyła ta deputecya takżs radzcy 


ministeryainemu drowi Kussy'emu. Petycyę tego 
związku w Izbie posłów wnióał dep. Roser. 

Towarzystwo politechniczne. Dalszy ciąg 

dysknsyi nad wykładem p. architekty Janowskiego 
w Sprawie budowy tzatra na plecu Gułuchowskim 
(nastąpi we Środę, tj. dnia 28 listopada o godzinie 
: 6 wieczorem. 
Zaręczyny. W tych dniach odbyły się w Wie- 
zaręczyny p. Maryi z bar. Graeve Dobiechiej 
z Canowia, w gub. kieleckiej, wdowy po Śp. Bro- 
nisławie Dobieckiie, prezesie dyr. szcz. w Kielczcb, 
z p. Milenem Christiczom, b. ministrem serbskim, 

Z Trembowii donoszą uan : Dnia 29 listopa- 
da b. r. jako w roczuitę powstania listopadowego 
odprawi się w miejscowym koświele łacińskim stara- 
niem Komitetu pań trembowelskich uroczysta Żało- 
bne nabożeństwo za poległych w obronie wiary i 
wolności Ojosyzny Polaków. 

Niespodzianki petersburskie. Car niesłycha- 
nie wszystkich zdumiewa. Trzydniowym eresztem 
ukarał szefa policyi za rozporządzenie jego, na mo- 
cy którego bramy, balkony i okna, były zamknięte 
podtzas przewiezienia zwłok Aleksandra III z dworca 
do cerkwi. Sam jeżdzi bez etruży, jedaokonnym Ks- 
brioletem. W gobotę wyszedł z narzeczoną na prze- 
chadzkę nawat bez koza%e. Długo z nią chodził po 
mieście, potem oboje wstąpili do ręgawisznika i na- 
kupiwszy różnych drobiazgów, polecili przysłać ja 
do palacon. Pabliczność była w oxropnym kłopocie : 
poznawać cara, czy nie poznawać? Może lepiej nie 


ca zdumienie s'ało sig radośnem. Ktoś odważył się 
poznać cars, za vim inni — i wybuchła namiętna 
owacya, będąca niezawodnie wyrazein nadziei, że 
eię może zaczną jakieś ludzkie stoinnki, 

Z Warszewy donoszą do pism niemieckich, że 
car polecił przedstawić mn całą bawiącą jeszcze w 
Petersbucgu dsputacyę z Królestwa Polskiego, Ta 
andyencya miał» Się odbyś w robote  Równocze- 
śnie rozeszła sią pogłoska, Że namiestnikiem w War- 
szawie zostanie w. ks. Konstanty, syn tego Kon- 
stantego, który był tam w 1862. Ale teraz roz- 
chodzi się z Petersburga pogłosek co niemi ua. 

Od jednego z obywateli podolskich otrzyma- 
jemy następujący list, który ołdajemy pod rozwagą 
i do załatwienia władzom kolejowym: 

Bawiąc we Lwowie 19 bm., otrzymałem o go- 
dzinie 2 ;opoładniu dwa telegramy cd moich adwo= 
katów, wzywejące mnie, abym juž nazajut:z o go- 
dzinie 9 rano był na termiaie sądowym, bardzo waż- 
nym, głyż rozskodziła się o 17.620 zł. wyrządzonej 
mi szkody przez bankzuctwo dzierżawoy, o rozwią” 
zanie z tym bankrutem Kontraktu i o przyznanie 
mi jego kancyi tytałnm wynsgrodzenia poniesionych 
strat, Nie msjąc czaau telegrąfować, sżsby z domu 
wysłano konie do stacyi w Czortkowie iub Bucza: 
czu, o 36 kilometrów oddalonych, postanowiłem pu- 
ścić się na los gzczęścia, w nadziei, że p zecież 
znajdę w Czortkowie jakiego fiskra, i już o 3 po- 
poładniu z dworca kolei K»rola Ludwika pędziłem 
na Podole. y 

O godzinie 4 rano stanąłem u cela podróży, 
tj. na dworca ezortkowszim. Przedemną , z sącie: 
dniego wagonu wysiadły jakies dwie panie, dzwo- 
niąc zębami od zimna i gspiesznie poszły naprzód. 
Za chwilę u:łyszałem turkot odjeżdźającego wózka, 
którym zapewnie odjechsły te dwie panie, bo gdy 
pizybyłem przed dwnrzec, nie znalaziem już żywej 
duszy, a sam budynek kolejowy Fozamykany z6 
wszystkich strou tak, Że nie było mowy o dostaniu 
się do Środka. Proszę sobie wyobrazić moje położe- 
nie: do miasta trzy kilometry, zimny wiate sza- 
leje, a tu wszystko pozamykane i na dobitek cie- 
mno dokoła. 

Obchodząc jednak dworzec wokoło, aby się 
przekonxó, czy kogo nie uła mu się znałeść, spo. 
strzegłem w rzczelinie przysion' ęiego ozna Światło 
i urzędnika przy aparacie telegraficznym. Wszedłem 
do bura i poprosiłem, aby mi o:worzono drugą klasę, 
dopóki służą y mój nie sprowadźi mi z miasta fia- 
kra. P. urządnik jednak g zecznie wprawdzie, lecz 
stanowczo o!mówił memu Żądania , twierdząc, że 
dla zaoszczędzenia opała i Światła nia otwiera się 
poczekalni dla pod”óżnyab, przybywających nocnymi 
pociągami Niedawno np. dwia panie w deszcz i zi- 
mno przesiedziały na schod:ch do czwartej rano. 
Coś podobnego i ja przeszedlem. Blisko godzinę 
przeszekałen ns dworze, nim przywlókł się fiakier 
czortkowaki i zziąbniętego do szpiku kości, dowiózł 
mnie o g. 8 rano na termin do Tłasteg». 

Z izby sądowej. Z Taraopola nam piszą pod 
datą 26 go b. m.: Przed ławą przysięgłych rozpo” 
cząła sią da'ś rozprawa, interesująca za stanowiska 
psychologiczeego. Żydówka 70-letnia traja męża, 
76-letniego starca, którego poślubiła trzy tygodnie 
przed popełaienicm zbrodzi, aby mó lz przywiaszczyć 
sobie 200 złr, stanowiąnych eały jego majątek. Spra- 
wa ta wyszła na jaw w następujący s»osó" : wach- 
mistrz Żandarmoryi Franciszek Kwieciński, bądąc w 
służbie w Bedrytowcach, dowiedział się poufnie, że 
Mandel Kronenfoll, który przed 3 tygodaiami oże- 
ail się z wdową Chają 1-go małżaństwa Kram;f, 
2 go Warmbran i, zmarł nagle w piątek 6 kułataia br, 

Ta nagła śmierć wywołał» powszechne zdzi- 
WiENIE, zwłavacza, Ło Mendel - Kronenfsid tego sa- 
megi dała był w leźii w Zaleszczykach s powró- 
ciwszy wisczoram do doma, przy najlepszem zdro- 
win, Spożył z żoną wieczerzę, zaś po spożycia wie- 
czerzy dostał boleści -i tego sameg» wieczira ducha 
wyzionął. Seroya zwłok Kroaanfelda a następnie 
rozbiór chemiczay wnętrzności jego wykazał tak w 
żołądku, jak i w jelitach wątrobie i Śl dzioniu wiel- 
ką ilość białeg» arszeniku. Jaż w pierwazsj chwili 
paliło polejreenie na oskarż>ną, iż pozbawiła Życia 
Swego męża, bo nie możaa było przypuszczać, aby 
ktoś obcy targnął się na Życie, 75-letnieg:, ep>- 
kojnego starca. 

'edztwo wstępne dostarczyło też bliższych po- 
szlak, które przeciw obwinionej przemawiają a 
w szczególności wynika to ze stanowczych zeznań 
synów zamordowanego, tałziaż innych świadków, 
którzy podają, iż przad weselem w marca b. r. po- 
kazywał im Mendel Kroneafeld gotówkę w kwocie 
166 złr. tudzież we%ael na 25 złr, po Śmierci zań 
przy rewizyi sądowej, żadnej gotówki ani- wekslu 
nie znaleziono. Iani Świadkowie podają, iż krótkie 
pożycie małżonków K oneufeldów nie było dobre, 
gdyż Kronenfeld nie chciał wydać swej żonie całko- 
witej gotówki, jaką rozporządzał. Obzisiona sama 
przyznaje, że prowadząc kram, a nie mająs dosta- 
tecznej gotówki do zakupienia towarów, zaraz po 
ślubie wzięła od męża 40 złr., skutkiem czego mąż 
wymawiał jej często, iż trwoni jego majątek, 

Prze: iw oszarżonej przemawia dalej jej za- 
chowanie sią zaraz po odkryciu zbrodni. Mianowicie 
stwierdzają świadkowie B:ż Kałakajło i Justyna 
Kałak« jło, że gly Kronentald po spożycia kolscyi 
wil się w boles iach, żona jego zachowywała się 
zupełnie obojętnie i nie starała się wcale przynieść 
mu ulgi. Obojętność ogkarżonej zauważyła także 
Zofia Zubykows, która przyszła do niej rano 7-go 
kwietnia. Kronenfeldową zastsła jeszcze w łóżka, a 
widząc na pościeli męża jej jakby nieżywego, po- 
ruszyła go i wtedy sgrawdzła, że istotnie nie żyje. 
Jakkolwiek Zubykowa swoje spostrzeżenie ib sinio= 
nej zaraz objawiła, ta z najzimniejszą krwią popro- 
siła ją, by o tem co zaszło zawiadomiła jej syne 
Mendla Krampfa. Tak opiewa akt oskarżenia. Rog- 
prawa (a, która ze wzglęłu na wiek oskarżorej 
powszechne kudzi zainteresowanie, miała odbyć się 
jeszcze podczas poprzedniej kadeacyi, jednak waku- 
tek panujątej w Zaleszczywach i okolicy cholery, 
odroczono ją do kadancyi obecnej, Rozprawie prze- 
wodniczy radzca Kożma, jako wotanci fangnją sę- 
dziowie Ed. Poźniak i Fabry, oskarża zast. prokura- 
tora Garlicki, bronią adw, dv, Landau i dr. Rosenfeld. 

Ruszczenie się chłopów polskich. Dozoszą 
nam co następuje: W łamach Przeglądu ukuzują 
sią z rozmaitych stro kraju korespondancye, wy- 
kuzująte raszozsnie gię naszego ludu; niestety 
i niniejsza kosetpondencya z powiatu brodzkiego 
to samo tylko stwierdzić może. Trudao też tu 
sprostać „Rasinem, Co wieś, to proboazoz ruski, któ- 
ry w IMR SWeg» patryotyzna uważa sobia ga za- 
gługę, j Śli łącieników pizeciągnie na swój obrządek, 
to też Eq wsie, w których wprawdzie egzystują 
Polany W Bzematysmie kościelnym, w rzeszywiatości 
atoli już dawno są zaanektowari na rzecz obrządku 
ruskiego, s wychowani pod bokiem cerkwi, nie 
chcą jnź nawet znać kościoła i jego obrządku. 
Lecz trudno się temu dziwić; do kościoła daleko, 
a na dobitek drogi są okropne, więc zamiast iść 
w niedzielę do kościoła, idzie chłop polski do 
cerkwi, która jest bliżej, pomuła oswaja mię z nią, 
ta cbrzci swe dzieci i tak rodzina czysto polska 
stajo sią w krótkim czasie ruską. 

Gdzie jaszcza jest we wsi dwór prawisiwie 
katolicki, pojmujący swe zadanie narodowa, tam też 


i pracowali dla oboych, a najmniej pamiętali ' poznawać, bo to widocznie coś nadzwyczajnego, że! i ksiądz łaciński ma punkt oparcia i moralną pu: 


moo i tam praboszoz roski musi się liczyć z wpły- | 


wem dworu i zwykle rozmnite sztuczki nie idą mu 


karmienia w czasie zimy. W przeszłym roku już 
l na przestrzeni innych rewirów znajdowano tu 


tak gładko, bs dwór paraliżuje zabiegi w ruszcze- |i ówdzie sarny wiszące na s'dłsch, niektóre sztuki 


nia łacinników, Lecz, niestety, mamy coraz mniej 
dworów szczerze katolickich ; jedni z obywateli są 
obojętni na tak doniosłą sprawę nurodową i sami 
z regały nigdy sig nie pokaznią w kościele, a za 
ich przykładam ilzię i lud łaciński, z ich dóbr, 
inni wprawdzie od czasu do rzasn pokażą Się 
w kościele, lecz swem zachowaniem gorszą tylko 
lad w Domu Bożym a jeszczs inni, chociaż swym 
patryotyzmem na arenie polityczsej się zawsze p>- 
pisują, lecz, aby nie drażnić Rusinów, lecz cwszem 
mieć ich za sobą, z reguły nie mięszają się w 
kwestye narodowościowe i cbrządkowe, tylko od 
czasu do czasu Sypną pełną dłonią na cerkwie, a 
Łe lad polski w ich dobrach się ruszczy lub jaż 
zupelnie się zruszczył, to dla rich obojętnem Sa- 
memu aå proboszozowi łarińsziemu, jeśli nie ma 
we dworach moralnej pomocy, trnduo powstrzymać 
ruszczenie się ludn naszego; zwykle działa sam 
jeden w rozległej parafii, w obrębie „której ma GO 
najmniej 10 probcszozów ruskich, posiadających do 
pomocy liczne rodziny, wójtów, diaków i nauczy- 
cieli, nie przebierejących w środkach, aby dopiąć 
celu, Zwykle, skoro widzą, Że Polak nie daje sią 
sruszczyć , zastosowują najsnteczniejszy Środek: 
wyśmiewsją go wyszydzają słowami: „mazar“ i 
„zawoioka* dopóty, dopózi obłəp nie uwierzy na 
Baryo, że mazur jest to istota, godna tylko miecha 
i szykany, a Rusin to woielenie samych szacunek 
budzących zalet i na koniec zmęczony już usta- 
wicznom wytykaniem mu jego pochodz:nia mazar- 
skiego, niesie ewe dziecko do cerkwi do chrztu, aby 
się z niego nie wyśmiewano i nie dokuczażo mu 
tak samo, j.k ojcu. 

Obojętną jest rzeczą dla proboszczu ruskiego, 
że chłop rozpija eią, że p zspiaduje po cułych dniach 
w karczmie Że nie szanuje cudzej własności, Że się 
procesuje, byleby tylko był twardym Rusinem, to 
zasczy, aby nienawidził wszystkiego, co polskie. 
Niektórzy z takich duszpasterzy zakezują wprost 
z ambon ludowi chsdsió do kośsioła i nie pozwa 
lają nosió szkaplerzy św. i różańców, tłamacząs, Że 
to grzech w ruskim cb;ządku nosić. To też, kiedy 
pewien bardzo zacay i pob.żnay kapłan podniósł na 
posiedzeniu Towarzystwa kapłanów ruskich „Piotra 
i Pawl“, aby zuprowadzić w myśl poleceń Ojca 
gw. różaniec i szkaplerz w obrzątku ruskim, wszyscy 
obecni podnieśli ożrzyk grozy: „Jeśli lnd nauczy 
się gam mcdlió, to kto nem bęlzie dawał na ska- 
fisty i psrastasy* cołali. T.n szczegół dostaterznie 
charakteryzuje sytuucyą 

Wprawdzie ogromnej doniosłości jest bu*owa | 
kaplic po wsiech inkorptro vanych, ale nie ma się 
co łułzić osiągnięciem celu pożądanego, dopóki roz 
legle parafia łacińskie mie ktęłą podzielona na 
mniejsze. Niektóre z tych parafii liczą do 10 ty- 
sięcy dusz i to w 30 lab w 40 miejscowościach ; 
czy podobna, aby proboszuz skutscznie odpowiedsiał 
gwej misyi, choóby nawet miał współpracowników, 
kiedy u Rusinów co wieś, to parafi, która za*ykle 
nie przekreczo 700 lub 800 dusz. Kościół to o 
statnia nió, która łączy lud nasz z narodem, lecz 
ta mió się rwie coraz bardziej, na es się stłudsło 
wiele ożolivzncśni. Czas od słów przejść do czynu, 

Szpital I schronisko dla dzieci. Ordyzct p. 
QCgarkowski-Golejewski, wypełziając ostatnią wo'ę 
śp. Anny Czazkowskiej.Golejewskiej, zakupił przy 
ulicy Geódeckiej duży kawał gruntn, na którym za- 
mierza zbudować wielkich rozmiarów szpital i sshro- 
nisko dia dzieci. Dotychczasowy właściciel p. Gall 
sa starą ruierę i mależący do niej plac, ciągnący 
się eż do ulicy Janowskiej otrzymał 66 000 zi. 

Z Krakowa piszą nam: Jutro dnia 27 bm 
Rada nadzorcza, dyrekcys i urzędnicy Towarzystwa 
wzęjemoych nbezpieczeń urządz:ją uroczysty obchód 
jabilenszowy abietniego urzędowania w Radzie wice- 
prezesa Towarzystwa, Józefa hr. Mącińskiego. Ten 
tak dobrza zasłużony dla krajn i Towarzystwa oby- 
watel jest najdawnicjszym czionkiem Rady nadzor- 
ozej, Dostojnsmu jubilatowi będzie w npomiaku wrę- 
czone wspaniałe ulbum, artystycznie wykonane. 
Urzędnicy tutejsi in gremio z delegatami urzędni- 
ków reprezentacyi lwowskiej, czerniowiecziej i ber- 
neńskiej wręczą adres. Przemawiać będą na uroczy- 
stości w wielkiej sali Towarzystwa imieniem Rady 
prezes p. Z. Dembowski, imieniem dyrekcyi p. H 
Kieszkoweti, imieniem urzędników p. Geisler, po- 
czem wielu obywateli z miasta i kraja złoży jubila- 
towi życzenia. Wieczorem odbędzie się na cześć 
jago bankist w gali hotelu saskiego. 

Z Petersburga donoszą: Utrzymują tu, żo 
ustąpi prezes tutejszego komitetn ceazury Feokti- 
stow, spokrewniony podobno z Harkami, a w ka- 
żdym razio ulegający wpływom jeneral-gubernstora 
warszawskiego. Następcą jego ma zostać Słuczew= 
skij, cbəcnie redaktor Prawit. Wiestnika. Mówią 
także o ustąpieniu Jankulja w Warszswie, który 
ma zostać w miejsce dymisyonowanego Bsżowskiego 
znrządz jącym kancelsryą jenerał-gnbernatora. O to 
garowisko ubiega wię także usilnie jaż oddana gu- 
bernator kielecki Iwanienkc. 

Ustąpisnie jenerała Hurki uważane jest za 
rzecz niewątpliwą już choóby tylko zs względu na 
zupełnie zniszczony Stan zdrowia. Niektórzy utrzy- 
mują, że możliwym je:t podział wledzy jenerełl- 
gubernatorskiej między dwie osoby, z których jedna 
miałaby naczelną władzę cywilną, a druga wcjsko- 
wą. Taki podział byliby szczególnie wtedy prawdo- 
podobnym, gdyby jeneral-gnbernatorem został który 
z w. książąt, a w takim razie jako kandydata na 
głównodowodzącego wojskami w Warszawie wymie 
niają jen. Kuropatkina. ` 

Mówią, że znsnego artykułu Kraju, napisanego 
z powodu zmiany tronua w Rosji, nie chciał przapn- 
ści6 petersburski cenzor Worszew. Redakcya zaape- 
lowała do ministra spraw wewnętrznych Durnowa, 
który pozwolił na ogłoszenie tego artykułu, a wska- 
tek tego cenzura wnrszawska zezwoliła dziennikom 
warszawskim na jego przedrukowanie, — ale pod 
waruskiem, żeby nie zmieniono w nim ant jednego 
glowa. A s 

lak w kraju naszym stan zwierzyny się 
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podnosi. Ze Starzysk w pow. jaworowskim ot zy- 
mujemy następujące pismo: W lasach moich, 
przeszło 700 morgów obejmujących, otaczano 


zwierzyrę od lat przeszło 60 troskliwą, jak na owe 
czasy, opieką. Już wtenczas szanowano Sarny, PO- 
dawano w zimie karmę i sterano się wytępić wilki, 
lisy i w ogóle wszystkie leśne szkodniki. To też 
gdy wilki w którym zoku się pojawiły i rozprószyły 
lab zniszczyły sarny, w krótkim czasie ja wytruto 
lab wystrzelano, poczam stan zwierzyny znowu się 
poprawiał i rancżył, tak, že ląsy owe dawniej i te- 
raz w Btogunku do ubogiej paszy leśnej i w ogóle 
gleby, pod względem łowieckim misły opinię dobrze 
utrzymanych. P.zad kilkanastu luty znal.ziono w je- 
dnym z moich rewirów 7 garn złxpanych na dru- 
ciane sidła, nieststy już nieżywych. Gdy potem 
więcej sztuk w ten sposób uduszonych w lesie 
znajdowano, nie gzczędziłem kosztów, ani trudów, 
by odkryć winowajcę, co mi się za pomocą władz, 
wtenczas ostrzejszych, ndało, 

Wykazało się mianowicie, ża chłop zamieszkały 
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na jedrej z granic, był specyalistą w tego rodzaju | 


polowaniu i rzeczywiś sie stan zwierzyny w tej stro- 
nie lasu nie wróc} nigdy do dawnej swej Świe- 
tności pomimo lepszego dozoru i najstaranaiejszego 


Jednolity 


nawet zupełnie już zepsute; tego roku jednak do- 
szedł ten sposób niszzenia zwierzyny do zenitu, 
we wszystkich rewirash znachodzono sarny nawet 
i w Ś'odku rewirów, w jednym dniu np, w rozma- 
itych miejscach trzy, Leśniczowie i leśni, jak na 
nasze stosunki dcáó liczni, dzień i noo pilaowali, 
wyzzaczone były premie, wreszcie udało się ująć 
w różnych rewirach trzech kłusowników, operują- 
cych każdy osobno. Przy badsnin ich wykazało się, 
że takich operatorów jest 20 do 30, że już od 
diuższego czasu są zorganizowani, że podzielili lasy 
na części a każdy z nich ma swój oddział, do niego 
tylko należący, tak iż jeden drugiemu nie szkodzi, 
dalej znaleziono przeszło 50 miejsc z sidłami i zno- 
wa kilka sarn naipsutych, bo przy tym obszarze 
i gąszczy lesa nawet sprytni złodzieje zapomnieli o 
licznych miejscach przez siebie sidłami zastawionych. 

Przy takiej orgawizacyi tworzyć się będą co- 
raz większe koła kłusowników i dojdzie do tego, 
Że sarny i zająca w tych stronach nie zobaczą wnuki 
nasze, chyba zagranicą lub w menażeryi. Bliski mój 
sasiad juź dswno twierdzi, Że w lesie jego (1200 
morgów), w którym tylko co kilka lat poluje, nie 
ma zwierzyny wcale i trzyma każdy zakład, ża ani 
jednej sarny, ani jednego zająca nikt nie znajdzie, 
bo wszystkie dawno już wyłapats na sidła. Każdy 
myśliwy pojmie namiętuość kłusownika, który idzie 
ze strzelbą na polowanie , ryzykując nie tylko po- 
chwycenie na gorącym uczynku, gle i kalectwo ze 
swej własnej drutem i sznurkiem powiązanej strzel- 
by, ele ten ohydny i podły sposób daszenia biednej 
zwierzyny dojąd u nas gie był praktykowanym. Jsa- 
ka przeciw temu obrona? Ozy jest możebnem na 
wiosnę, w lecie i w jesieni temu zapobiedz, gdy 
śniegu nie mi? 

N epodobna zabronić ubogim w gminie zbiera- 
nia poziomek, melin, orzechów, grzybów w lasach, 
a właśnie w tym cznsie kłusownicy : ogą Sobie baz 
zwrócenia uwagi opatrzyć miejsca, którymi zwie- 
rzyna uajczęścisj chodzi i w nich nastawiać sidła. 
Także niepodobna zemknąć przed wszystkimi dróg 
i ścieżsk po lasach. Otóż przedewszystkiem należa: 
loby polec:ó żandarme:yi śledzić odbiorców na tak 
upolowaną zwierzynę, a głównie należy do sądów 
ostrzejsze karenie kłusowników aniżeli dziś, gdy 
kara wynosi zwykle kilka ni aresztu w najlepszym 
razie. Kto zna usszego włościanina, ten wie, Że 
gprzedawszy garzę za 2 lab 3 zł,, na co wszędzie 


sowy interes, wypotząwszy sobie kilka dni w a- 
reszcie przy cieple i lepszym wikcie, niż w domu, 
i'przy wepołej zabawie towarzyszy. E Z W. 

Sp. dr. Gąslorowski. Niezliczone tłumy pu- 
blicznośsi zebrały się onegdej na dworcu, aby od- 
prowadzió na miejsos wiecznego szoczynku zwłoki 
sp. Juliusza Korwin Gąsiorowskiego, lskarza długo- 
ietniego kolei Karsla Ludwika a obecnie państwo- 
wej. Zmarły, jako lekarz, wypełnianięw swych obo- 
wiązków z narażeniem nieraz sił własnych i zdro- 
wia, umiał zjednać sobie ogóloą przyjaźń i uznanie, 
A jsk tradnem było jego stanowisko, dość powie- 
dzicó, że wliczając warstety i robotników, miewał 
nieraz do kilku tysięcy pacyantów, tem więcej, że 
on jeden z lekarzy kolejowych mieszkał na dworcu, 
To też dn łez wszystkich wzruszyła uardeczna prze- 
mowa nad grobem jednego z robotaików warstato- 
wych, któsy w garących słowach uczcił pracę i že- 
goal człowieka, który przez 28 lat słożył robotai- 
kcm we dnie i w nocy. 

Stan puwietrza. T. o 8 revo — 8? R. wzw. 
— 20 R. Bar. 776. Spada, Pogoda. 


Przezorny. 

A Nie mógłbyś mi pożyczyć 50 guldenśe ? 

B Tyle nie, ele mogę ci darować 5 gulle- 
nów, tym sposobem obadwej na tem zarobimy. 


Teatr. Dzis we %torek „Fadora*, dramat | 
w 4 akia:h Wittoryna Sardou, występ pani He- | 
leuy Mod zejewskiej. We Środą na dochód fu.duszu | 
emerytalnego la wdów i sierót po artystach i 
literatech p.lskich „Mizepa*. Wa czwartek „Fe- 
dora“. == 


Do dzisiejszego nuneru dla prenumeratorów 
na prosincyi dołączamy katalog księgarni O. A. 
Krzyżanowakiego w Krakowie. 


Literatura i Sztuka. 


* Nowa sztuka Wiktoryna Sardou p. t. „Gi- 
smonda* wystawioną została w tych dniach w Pa- 


stwa, rzuca topór, uciska i bami Fran- 
znwjdzie chętnych odbiorców, rcbi doskonały finan- | mapy Th 


PRZEGLĄD i Sala 28 Tietopada 1894. 


Zm 


chwal. nych powodzeniem, rozpędza ich, bierze częśń 


do niewoli i głowę wodze ns włószni przynosi do|ra jest bardzo niebezpiecznie. Lekarze skonsta- 
Aten. Lud, z którego bohater wyszedł, przyjmuje go ltowali znaczny upadek sił. 


z trynmfem, nosi na ręksch, w końcu postanawia 
upomnieć się o obietnicę Gismondy. - 
W tym czasie nadeszła odpowiedź Ojca 67.; 
odmawia on uwolnienie od wotum selennego, grosi 
wyklęsiem w razie niedotrzymaria, pozostawia jedno 
wyjście : klasztor, lecz tego księżna za nio nie chzel 
Bunt grzmi pod klasztorem; nieliczna załoga niedła- 
go może się oprzeć potrafi. Almerio sam, nadbiegł- 
szy, uspokaja tłumy i wchodzi do klasztoru, 
wyrzuty Gismondy odpowiada, iż nie o3, lecz jej 
przysięga lud zbuntowała ; na rozkaz jej posłuszny 
składa broń. Gdy wasale wówczas rzncają sią na 
niego, księżna zasłania buntownika, zabrania go do- 
tknąć i podaje pod straż z:łodze. 
-- Podli jesteście! on przynajmniej jest ozłowie. 
kiem! w twarz ciska hrabiom i baronom. 

W duszy dumnej pani zradza Się coš W ro- 
dzajn uwielbienia dla tego plebejnsza, lecz oburza 
ją do najwyższeg» stopnia upór, z jakim Żąda obie- 
canej nagrody. To też, gdy wasale proporują jej 
późsiej różne środki pczbycia się natręta, odrzuca 
wszystko : jeszcze raz przywołuje Almeria, p-oponu- 
je mu lenne ziemie i tytuły, pannę ze swej Świty 
za żonę, dukaty gotówką. 

— Nie masa prawa zmieniać w marny ołów maj 
złotej nagrody | — odpowiada cokclnik. 

I rozgrywa się namiętna gcena. Kobieta budzi 
się w księżuej pod tchnieniem miłeści i dumy ple- 
bejusza On zrzekn się księstwa i tytułów, byle mu 
siebie dała. Ją jedno już tylko powstrzymuje: 
mężczyzna Żąds, zamiast błagać na kolanach. 
| — Zszecz się wszystkiego, zwolnij mnie z przy- 
sięgi, nic nie Żądaj, Spuść się na mią łaskę i nie- 
łaskę ; 

Bokoleik, w straszliwej niepewności, przysięga, 
że już nio nie Żąda, do niczego nie ros prawa. 
Jeszcze chwila „kobiecego okrucieństwa: Gismonda 
go wypądza i każe sxostawić drzi od chaty 
otwarte... 

Almerio otrzymał wyznaczoną segrodę. Księżna, 
wśród nocy księżycowej, wychodzi od piego upo- 
Jone. Czoka JĄ stara powiernica Thirbe, Szelest: 
kobiety chowają się za drzewa, To intrygunt Za- 
charyesz z niecnym Gregoragem, którego namawia 
do zamordowania Almezia. G.smonda dowiaduje się 
w ukryciu, kto był winien zamachu na Francesca. 
Gregoras drży z trwogi; odmawia nowego morder- 


cosca, Ten ze Bziyletem idzie Śmisło ku chacie 
Almeria, gdy Gismoada, W uniesienia, chwyta po- 
izncony topór i zadaje mu kijkanaśsie razów... 
Na drugi dzień Zielone Świątki. W przystro- 
jonej bazylice byzantyjskiej biskup Sofron celebruje, 
Almerio dotrzymnja obietnicy: uroczyście zwalnia 
Gismondę od danego tłowa i pzagnie opuścić Ateny. 
Wpada Gregoras i oskarża ga o zabójstwo Zacharja- 
sza. On nie przeczy, aby nie wydać Gismoniy 
z miłosnego sekretu. Już go prowadzą na męczar- 
nie, gdy księżna pada przed bohaterem na kolana, 
błegając, aby jej był mężem i opiekunem synkowi, 
a wandale i lud składcją mu przysięgę na wierność 
wśród radosnego bicia dzwonów. 


Część ekonomiczna, 


$ „Galicyjsko.węgierski ruch ws;ólny* Z dniem 
1 stycznia 1895 wejdzie w życie dodatek III 
do taryfy, część II, zeszyt 3. 

8 „Taryfa wyjątkwa dla nafty i t.p. Z dniem 
1 gradnią 1894 wejdrie*w życie dodatek I do 
taryfy wyjątkowej dla nafty i t. p. ważnej cd 
1 września 1891 (xowe wydanie z 1 stycznia 
1894 r). 

$ „Wsckodnio - północno - zachodni austcyacki 
związek kolejowy". Z dniem 1 stycznia 1895 
wejdzie w życie nowy zeszyt taryfowy 6, za- 
wierejący przewozowe Geny jednostkowe dla 
poszczaólaych towarów i relsoji. 

$ Do jenoralnej taryfy towarowej aisir. kolei 
państwowych (wydanie szyszaiowe 1894) wyj- 
dzie dodatek XI i obowiąsywać będzie od 1 
grudnia 1894, p 


Felogramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 27 listopada. (Rada państwa). Na 
wozorajszem posiedzeniu w dalszym ciągn de- 
baty nad ustawą przeciw pijaństwu postawił 
p. Głoetz (z lewicy) wniosek o odesłanie całego 
przedłożenia do k*misyi. Wniosek swój moty- 


Na | O 


storycznego pokoju toaletowego carowej Anny, 
gdzie oozskiwały na nią damy honorowe i 
przystroiły ją do siuba. Miała ona na głowie 
bogatą koronę brylantową, płaszcz z brokatu 
złotego, białą srebrem haftowaną suknię. O go- 
| 


Warcin 27 listopada. Żona Bismarka oho- 


Paryż 27 listopada. Parlament francuski 

377 głosami przeciw 143 uchwalił kredyt na 
wypiawę do Madagaskaru. 

„ Petersburg 27 listopada. Slab cara odbył 
slę woz raj z wielką uroczyst:ścią. W selach 
pałacu zimowego zebrało się kilka tysięcy 
osób: oały wojskowy dwór oara, wielcy ksią- 
żąta, jeneralicya i świty obcych monarchów. 
godzinie 11 rano weszłą narzeczona do hi- 


dzinie 12 w południe 51 strzałów działowych 
oznajmiło, że orszak ślubny wyruszył z pałacu. 
Na czele kroczyli merszałkowie dworu i stu 
szambelanów, następnie w pierwszej parze 
szedł król duński z carową wdową, w drugiej 
car z narzeczoną, a za nimi iani książęta i 
księżne. W cerkwi cczekiwali przybycia mło- 
dej pary synod w komplecie, duchowieństwo, 
ministrowie i całe cisło dyplomatyczne. 

„Po odprawieniu ceremonii ślubnej, odby- 
ło się uroczyste „ľe Deum“, równocześnie 0- 
dezwało się z twierdzy 301 strzałów działo: 
wych, a we wszystkich cerkwiach i kościołach 
poczęto bió w dzwony. Po ukończonej cere- 
monii wrócił orazak Ślubuy do pałacu zimo- 
wsgo. Tym razem szedł w pierwszej parze 
car ze swg żoną. 

O godzinie 2 rdali s'ę oarstwo do cerkwi 
Karańskiej na nabołeństwo dziękozynne. — 
Wszystkie ulice, w których wojsko tworzyło 
szpaler, roiły się nieprzejrzanymi tłumami lu- 
dności. Uwagę zwracalło to, że policyą nie 
tamowała wogle ruchu Inłnośsi, 

Z okazyi ślabu podpisał wózorej car ma- 
nifest, w którym w drodze łuski przyznaje roz- 
maite ulgi w spłacie dłagów i zaległych danin 
należnych koronis. Zaległości podatkowe i roz- 
maite kary pieniężne darowane są zupsłnie. 
Nadto łagodzi manifest i skraca kary więzie- 
nia, deportacyi i robót katorżnych za pospolite 
zbrodnie, co się zaś tyczy przestępzów polity- 
ocznych, ma minister sprawiedliwości przedło- 
żyć carowi cdpowiednie wnioski na ułaskawie- 
nie. Wszelkie zbrcdnie polityczne, która w c'ą- 
ga ostatnich lat 15 nie zost:ły wykryte, idą 
w zapomnieżie. Osobom, która za udział w p- 
wstaniu polskiem 1863 r. cierpią jeszcze jaką 
karę, pizywrósone zostają ich prawa rodowe i 
dozwolone im jest cdtąd przebywać bez prze- 
szkód w obrębie całego caratu, wazelęko nie 
zwraca się im ani skonfiskowanych majątków, 
ani nabytych poprzednio praw, rang i orderów. 

Warcin 28 listopada. Żona Bismarka umar- 
ła dziś rano. 

Rzym 27 listopada. Dziś rano dało się u- 
czuć silne trzęsienie ziewi w Bolonii, Brescii i 
Weroni*. 

Petersburg 27 listopada. Carowi i oarowej, 
gdy jechali wczoraj z pałacu zimowego do cer- 
kwi kazańskiej, a ztamtąd do pałacu Aniozko- 
wskiego, urządziła ludność wspaniałe owaocye, 
która dosięgły punktu kulminacyjnego, gdy 
cboja carstwo ukazali się w oknis pałnon. 
Wzdłeż całej drogi, którą carstwo przejeżdźali, 
nie tylo żadnego szpalera wojsk, a powozu car- 
stwa nie otaczała Żadna eskorta. 
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8 
Specyalista chorób skórnych I wenarycznych 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekara na klinice prof, Fourniern w Paryżu i Lassara 
s w a. 
ordynuje od gods. 11—12 i od 3—5. ul. Chorążczyny 18. 


Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. Reinhold 


mieszka obecnie przy ulicy Sykstuskiej licsba 21. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellotska 1. 8. 
36 Kupuje i sprzedaje wszelkie papilor 
wartościowe i monety po najdokłałuiej- 
wzym kursis dziennym. 


PROMESY 


na losy państwowe z r. 1864 
po 5 złr. wras ze stemplem. Promsty ne połówki tych 
losów po © słr, wraz za stamalem. Clągni'ni: I grudnia 
1894. Główna wygrana koroa 300.000 względnie ko- 
ron 150.000. 3 
Przy zamówieniach z prowinoyi uprasza się 0 do- 
łączenie 20 ct. ma portoryam, 
Na łos zakupiony w tym kantorze padła główna 
Rek załcżenia 1652, 


wygrana w kwocie 50000 złr. wa. 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN | 


mach 


Dom bzakogy i auto” wymian we Laswie. Elie, 
Garożja Ludwi:a L 1. 
kępa/e i sprzedaja wazelxis pa siłaczy Wartos) Wa. 
PROWENY do ciągaienia dnia I grudnia 1894 
r, na losy pańzw. z r. 1864 po złtr 5 i ma połówzi 
tych lorów po zł: 3 wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 300.070 ksron a względnie 150.00) koron. 
Upraszamy szan klisntów o wczsłia zanmó- 
wieni», gdyż na kitea dai przał ciągalanism z p? 
wodu wyczerpania zspzsu nie moglibzśmy słażyś. 
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RUCH POCIĄGÓW. 


Czas środkowo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 


rgża. Treść jej następująca: W wieku 15-tym pa- | wował p. Groetz tem, że ustawa tą zezwala 
nował w Grecyi Neriv II, fendalny władzca całej | tylko na sprredaż wódki w szynkąch, przez Go 
Attyki. W chwili, gdy dramat się rozpoczyna Ne-; tyziące knoców narażonych będzie na wielkie 
rio już nie żyje, a Gismonda wdowa po nim spra- | straty, głosowaniu imiennem odiznoono 
wuje sejencyę w imieniu swego małoletniego syna, | wnioisk p. Getze 101 głosami przesiw 77 i 
Francesos. Gismonda jest rodem z Florencyi i roz- | przyjęto dwa pierwsze pParagrefg w brzmieniu 


tacza nad grodem pe yklesowym swą kapryśną i 
dumvą władzę i flirtoje z kilkoma szlachetnymi wa- 
salami, którzy wzdychają do jej ręki, ale, jak nesz 
Papkin, dziwią sią mocno, że, aby zyskać miłość 
księżnej, trzeba na śmierć się narazić. 

Jest między nimi jeden, kuzyn Giamondy, 
silny typ właściwy wezelkim pzzejściowym epokom, 
niepohamowany, ambitsy, egoists, nie przebierający 
w środkach, Ziacharyasz Franko, syn uzurpatora, 
wygnanego przez Neria, pozbawiony przez tego 
ostatsiego księstwa i Giamondy, uciekl na dwór sul- 
tana Marada, z którym się bardzo zaprzyjaźnił i 
powraca — própować znowu Szczęścia, Przypuszcza 
om, że Gismonda nie jest dla niego cułkiem obo- 
jętzą, ale dziecko Neria stoi na przeszkodzie, gdyż 
po dojśria do pełneletności, zechce ono objąć tron. 
Ale stary dworak, intrygant Gregoras, pomoże mu, 
byle się nadarzyła sposob 1056. 

Właśnie despota z Morei nadesłał księżnej w 
darze wspaniałego tygrysa. Francesco idzie przyj- 
rzeć się zwierzęciu,  Gregoras podnosi go nad je- 
mą, aby mógł lepiej przyjrzeć się zwierzęciu, i nie- 
chcący niby, upuszcza. W ostatecznej, beznadziej- 
nej rozpaczy matka przysięga oddać księstwo i sie- 


Lie zbawcy Swego dziecka i biskup Sof*on pień 


przyjmuje tę przysięgę u Stóp krzyża, Chwila stra: 
szliwego oczekiwania: przynoszą dziecko blade, 
drzące, ule nietknięte, Któż je uratował? Czy La- 
eignan, Tecco, Giestiniani? W milczeniu usuwają 


się tchórzliwi aspiranci ! Czy moża Zacharynsz? | 


presty Bokoluik, Almerio, szucił się za królewiczem 
do jamy, odniósł zą niego ranę w rękę i włóczuią 
przygwcżdził rozwścieczone zwierzę do mura. Stoi 
tam poważny, dumny, przeł księżną, a pytany, ja- 
kiejby żądał nagrody: przypomina przysięgę, on, ten 
syn chłopski, tsn nieznany słaga — Gismondy żą- 
da za Żonę! 


Więc pędzi gozieo do Rzym z sowitemi ds- | dr. P 


rowizuemi i z pokorną od księżnej prośbą do Pa- 
pieża, aby ją od niebacznej uwoluił przysięgi. Tym. 
6zBSem zamyka się ona w klasztorze, wraz z uko- 
chanym syukiem, którego pożera zjadiiwa fabra, a 
lad ateński szemrze, że za złamanie książęcej przy- 


proponowańem prze: komisyę, wraz z dodaż- 
kiem p. Polzhofara, iż w lukalach w których 
sprzedawana jest wódka, można sprzedawać 
także herbatę i wodę sodową, Na tem  przer- 
wano debatę. 

P. Breorad zażądał wyjaśnienia, dla czego 
zwołano na dziś komisyę dla reformy wybor- 
czej. Prezes tej komisyi br. Widmann oświad- 
czył, iż zwołanie komisyi xastąpiło na wyraźżae 
życzenie rządu, który ma zamiar złożyć jej 
inis deklaraoye, należącą do jej zakresu dzia- 
auia. 

Nsstępne posiedzenie izby odbędzie się 
Jetro. 

Feszt 27 listopada. Budapester Correspon- 
denz donosi, ża vbeonie jest jnź rreczą niemal 
pewną, iż trzy uchwalone jzź us'awy kościelno* 
polityczne jar najrychlaj uzyskają sańkcyę mo- 
narszą , poczom Izba magnatów rozpocznie na 
nowo debatą nad pozostałemi dwiema ustawemi 
o recepoyi religii żydowskiej i równouprawnie- 
niu wszystkich wyznań. 

Wiedeń 27 listopada. Wekerle podał się do 
dymisyj. Cesarz nie przyjął jej. Wozorai w po- 
łudaie byl -Wekerle jeszcze rez na andyencyi 
u Oeszrza, a o czwartej po poładn'u odjechał 
do Pesztu. ; 

Poczdam 27 listopade, Cesarz Wilhelm 
z własnej inicyatywy ułaskawił redaktora „Klad- 
deradatscha* Polstorfta , cdsiadującego karę za 
udział w pojedynku, jakkolwiek on nie wnosił 
prośby o ułasitawienie. 

Wiedeń 27 listopada. Posłem do sejmu 
z ozwartej dzielnicy Wiednia wybrany został 
antyssmita Pacher. Okręg ten był dotychczas 
w posiadaniu liberałów. Ostatnim posłem z te= 
go okręgu był zmarły burmistrz wiedeński 
. rx, 

Gł Rzym 27 listopada. Do „Ajencyi Stefanie- 
go" donoszą z Tokio, Źs rząd japoński oświad- 
czył, iż jeżeli Chiny same poproszą o pokój i 
poczynią w tej mierze odpowiednie propozycye, 
wówczas Japonia przyjmis usługi rządu Sta- 


sięgi niebo go karze gradami, pożarami, w końcu| nów Zjednoczonych jako pośradnika. 


m z E 


dług Państwa nad pari! 
45 węgierska Renta koronowa 97! 


najazdem piratów. Tymozesem Almerio, dowiedzia- ; Wiedeń 27 listopada. Król serbski odje- 
wszy się, Że n% mooy postaa*wiania Neria, kto przy- | ohał wczoraj wieczorem do Belgradu. Przed 
niesie głowę wodza tych piratów, zostanie hrabią, | odjazdem przyjmował wizyty ministrów Kalno- 
zbiera towarzyszy, uderza na niebacznych i roszu-|! ky'ego i Kallay’. 


EWKA M M 


pm 


1 W zw EE m 


Galicyjskie listy zastawne są obec- 
nie nadzwyczaj tanie, wskutek czego polecamy za- 
mianę jako nadzwyczaj korzystną. 


+ u 


. e . . 6 i t. 
we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3. o jk 
Dzia 26 listopuda przyjschali : G. hr. Orage z Odc hodzą do: Pociągi 
Wene yi. K, b*. Vertasgy z Węgier. W. Wachzl z pospieszne | osobowe 
Chor:6»ki. J. Helbich z R.domia. M Dąbska z EEE Tow 
i y a dnja Wro- 
Usreity. D. Landia, D. Berger i E J. Pavlata z AE TE y 2:24 10-1614'50 |1035 | 6-55 
Wiednia. A. Gzoner z Makowa. R. Ujejszi z Pa- | Warszawy . . . -| — 1040450 — | 655 
włowa. Dr. Krzeczunowicz z Krakowa, Chabówki (Zakopanego) 
via TIN lub ani — |10'10) — — = 
Km e | Chabówki przez Rze- 
INadesłane. oA | — EW BA 
abówki przez it — — i ę = 
—REGR _ | Maszyny - Krynicy, Že- 
dubrykn tn nie pocnods: od Redakcyi, ale bierze tei | giestowa przez Tar- Bi 
car Ga Siebie me ni; Aadnej o tpowiedsisinog 1. nów lub Rzeszów, — |i0'10) — F 
Maszyny. Krynicy, Żeg. 450 
F A = przez Tarnów : «| — = Gap = 
Powróoiłem i ordynują jak dawniej w Czort- Mc a poz si — a — 10 
i z igea y? i ; ez0-Lab., Bzczawni 
kowie, dom Frankla Er Vv.8 o rak Kdlnsznsgo wią Prerydi shiaip > 655 
a l. adbrzezia i Tarnobrz.| — 1010|4* =: A 
> ry ins Podw. i Brod. z dw. gł. | 6.08 | 2:44 | 9'4) IO20 — 
CT ZET | , s» Z Podz | 622 | 236 |1004 |19-49%, — 
+ a, aie 615 | — |1015 Aa 10:30 
a ZO: owa przez cz — — — m — 
EKSP crtacya zwłok Husiatyna przez Halicz| 6'15 | — — — |10:30 
z głównego dworca kolei państwewej å. p. kaca rite, Kopalni | — — |1015, — sd 
owosśielicy . . . .| 6'15 — — = 
IGNACEGO JAHLA Barhometn, Ózudym | 66| - |= | - |= 
zmarłego wa Wiedniu dnia 25 maja 1:94, obywa- Radowiec . . . 615 | — [1015| — |10'8G 
tela m. Lwowa, członka Tow. strzeleckiego, Tow. Kimpolungu 615 | — — — 
gimn. Sokół, Tow. Harmonii, Latai eto., odbędzie Sokala = — | 920 |[6-45| — 
się we środę dnia 28 listopada br, o godzinie 3 ciej Bełza . .. . „ | — — |920| — — 
po południu do grobowca familijnego na cmentarzn Borysławia przez Stryj| — — |5'40 | 950 | — 
Łycsakowskim. Ławocznego, Munkacza z 
Lwów, dnia 28 listopada 1894. - Szereucz Miskolcz, Peszt 
a ą ASA iE A — — |540) — |710 
Anisławowa oliny, 
Bolechowa przez Stryj| — - 950 | 7-10 
Skolego i Chyr. via Stryj | — — | 950| = 
Stryja i Skolego . .| — 8:05 | = 
Przychodzą z: 
Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) . .| 232 | 526 | 9'00 620 | 9:60 
Warsza a ke 525 | 900 | — 900 
Chabówki (Zakop.) przez 
aktach c em 282 | — = = 
abów. zez Rzeszów 
Zwrócenie uwagi na ten na korku znak || iab Tarnów . . .| — | 5%] — | — | — 
jak I na etykietę ozdobioną czerwonym || Chabówki przez Styj | — | — AB ZM 55 
s JE A 3 cy, 
orłem poleca sią jako ochronę przetiw czę- ye = sel |— | — | — | 2-00 
stym fałszerstwom Szczawy alkalicznej Musz.-Kryn. Żeg. przez 
: H zm Rzeszów lub Tarnów . | — 5:25 — 2 mz 
Mattoniego Giesshiibier. Mezb-Lab., Szczawnego- 
—— Kalesz. przez Przemyśl | — =. 800 | = -2 
—r au cu ena w | FE 9-29| 910 PA mę 
Dr. F. M. Głuchowski Pi ióRrodów Bode] 1: w a 
> : 3 Podw. i Brodów Podz.| 1:68 |g-qg | 8'45 | 519 | — 
i -asyst iw. i ch |Suczawy. . . . «| 9'40) = 7:87 | 12:27 | 6-35 
b. elew-asys T nae pe iaa hons PRES Kim polangn 9 40 ca map 5 "a 
ulica Jagiellońska 10 (Rejtana 2). panom UO Sse - |--A ZASE” 
ESEE PRAWY ZP O 0 EET WAD = age CI : k . -|940 _ 7.87 E -= 
8 obody rung. Kopalni| 9-40) — | — | — | 635 
B : alicz| = = — |122 2 
Br © a, Eteinhol Borysławia przez Stryj| — ke 202 12710) — 
miesska obaznie przy ulicy Sykstaskiej liczba 21. Rn + - | ZAFC”|] a hi z 
R. 7 Ławocznego (Pes: tu, 
Wszech nauk lekarskich Misk, Sz, M a =i z l 
Dr. B, MADEYSKĶ 1| jsm pre świ) — | - gar Z T 
r Jagi i Skolego, Chyrowa i Sta- 
b. elew-asysteni klin. lekar. nniŵëra. Jagielońskiego BR = mem |- | |a| - | 2 


lekarz chorób wewnętrznych 
mieszka obecnie ul. Akademicka l. 10, ordynuja od g, 3—5 
Telefon w cakierni Wgo F, Grossa w parterze. 


Nowość w dziedzinie fotografii! 
Zdjęcia fatograficzne w naturalnych kolorach po 
cenach zwyczajnych wykonuje Zskład fotograficzny 


przy placu Maryackim l 4. Hotel Europejski, we 
Lwowie. 


"IKP. Li Timi Md. 12 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami osna- 
czają Poro nocmg Od G wieczorem do godz. 5 m, 59 rano, 

W biórka informacyjnem o, k. austr, kołei państwo: 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Inform 
fowych i przewozowych. 


acja w sprawach tarps 


—aa” "=. <a t TKE + A A WM w mę 


SOKAL & LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowinoyi uskuteczniamy bezzwłocznie bez doliczania prawizvi 


mma BO OOO OO" 


PRZEGLĄD z dnie 28 Hstopada 1894: 


Reprezentacje dla Galleji.] 
Bukowiny we Lwowie 


Największe z istniejących na kali ziemskiej towarzystw 


EQUITABLE 


w ZEE EO W =. 


ubezpieczeń życiowych. Z końcem r. 1891 wynssiły bezpieczenłu milionów 2.012*/,, fundusz rezerwowy 
milionów 6, Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent System tontynowy poręcza po 20 latach zwrot 60—70, , 


= 


1009 


ulica Wałowa 25.7 
adresy, albumy pamiąt- é: 
kowe od 20 złr, i wyżej, źrtjstyczal wy- EJ 
i konana ze kóry, pluszu etc. z ozdobnem 
kaligraficznom tekstem na papierze, kar- 
tomie lub pergaminie poleca zakład intre- 
ligatorszł odznaczony urebrnym medalem 
na wystawie iwowskiej A. Gwtritz, Lwów 
Trybuusliaką 16. 8297 4-—5 


| ruranatłu 61 mA mm | l 
urybuae sgłoszomia ZWyRIYKM| Dyplom 
drukiem 1. ot, ad. Wyrasa tł kowe Ji 20 2, 
sutym zaś drukiem Z ct: 


„cza 
ry 


Leopold. Litynki : 
ma zaszczyt zawiadomosó P. T 


Publi za%ć że skład swój z ul 
Kopernika I. 2 przeniósł do 


zk 


50.000 3 
Stołów Ruscheweyh,a; 3 
w użyciu. ` 


Kfo.chce mieć dobrze chodzący sega- 
rek lub zegar, proszę się udąć do Józefa 
Kom E Papia me Lwowie 
ul. Akademicka 5. 38407 1—2 

zarząd dóbr Rogoino goszukujs pod- M WANE głównego BEM ny 
leśniczego E dłułszą praktyką Upraszaj Poszukuje cię egzaminowanego leś-'przy ulicy Karola Ludwika w Grand 
się nadayłać odpisy awiadectw pod adre Pika kawalera z najlepizemi świadectwami Hotelu i poleza 
sam: Zarzad dóbr Rogożso, poczta Sado |których kopie s olertami przesyłać də k P: 3 
wa Wisznia. Nieuwaględnione pczostaną Zarządu dóbr Błużniki, poczta Halicz.  |Furby, lakiery, oliwy. artykuły 
bez odpowiedzi 3193 1-2 3866 3—83 |gospodarskie techniczne, chemicz- 
ne i toaletowe. 


Folwarex o 1£0 mirgsch podolskiej) Poszukswje się pań lub panów gra 
Osobny oddział 
dl 


a 
materyałów aptecznych. 
Największa w kraju 


perfumerya... 


Szląskie towarzystwo przemysłu drzewnego przedtem. 
Ruscheweyh i Schmidt w Langenóls: 
znakomite uznanie stoły do wyciagania Ru- 
scheeyha bez płyt do wkładania w najróżnorodniejszych formatach, wielkościach i rodzajach drzewa, 
Stoły Ruscheweyha odznaczają się dobrocią wykonania, lekkością w wyciąganiu i długością odpowiedną 
. gdy się je rozkłada. , 


S WOLNE PO SADY 


'(Oxręg, Lignica) fabrykuje jedynie od'lat wielu za 


ornej gleby z odpowieduimi badynkami, | cych. na fortepianie (lub na basie) do 
2 mile od kolei, do sp.zedania. Sliżeza |kapsli, sa dobrem wynagrodzeniem. 
1: 


Ww. 
wiadomość w kaxcelaryi adw. dr. Włady 1 
sława Majewskiego pod l 38 ul. Wałowa 
we Lwowie. 8498 1- 6 
Zakład drobin rasowego w 
W iązownicy, poczta w miejsca Nad- 
giodzony złstymi i arebruymi medalami |wjęś na której mogo pzzygotować uczniów 
w Wiedniu, Eudapeszciw, Temezwarzć |-q pięruasej do czwartej gimnazya nej. 
Berlinie, Lipsku, Cofonii, Witistok, a wt Zgłoszenia przyjmują pod lit. J. M. soste 
Lwowie na krajowej wy tawie 12cie naj- rastanta Kulików. 585 3—8 
wyższych nadgród, poł'ca do roz ł da, 


E. 250 poste restante Lwów 


Poszukuję posady * nauczyciela na 


wszystkich wpłąconych premyi jalzo czysty mysl. Ubezpieczenie pozostaje padal. ` 


Dalej polscamy PATENT stoły do grania i skiądania. Stoły, rysuaki i cnuniki można dostsó w k:żd;m handli 
mebli, albo gdz'e takich nie ma wprost z fabryki. c x ka aa 
Stół Ruslieweyh'u jest oznaczony marką ochreunuą : „Ruschaweyh-Tlsch*. 


50.000 
Stołów Huschewey la 
w użyciu. 


3243 


i ZO AAA ED R ETACIE 


Biuro narodowe Lwow, Ayne:r| Mydła toaletowe. Gąbki, Padry 
it d. 
Uiejek ks Kneippa, znakomity na 
poróst włosów. ' 


Żądanie cenniki franco i gratis 
_3306 1 


a to: Kury Labon gospodarcz ), TOCZDE 
noścość 180 ja w op'eżeniu czarnym lub 
cacy Bi (R s k gat, 4 kur 
9 złr, Kur aduaa, iktoria w opież ; wa 
dia Z0TEQ izaśtaa z ARA oi ZET y j|24)'spszemi rafumeadacysmi, 8:76 3 3 

bredami, rzadko widz ana piężrość trójke | Ekspedytər pocztowy i telegraficz-|Ng 
12 zł. Kory Langachans ciemno z'ełoso-|ny poszukujs od 1 grudnia br posady. 
sulące z północnej Azyi i południcwej| Posiada chlubne świadectwa. Zgłoszenia 
Sybe yi, wielkie i bardzo nosne i wytrwa |.0d ek-padytor Lipica dolna, poste re-| 


28 poleca młodego kucharza z sześcio- 
letnią praktyką pod reke kucharza do 
więkasej kuchni, oraz wszelką służbę z 


- Fularowy jedwab 


—10 
Pr r. 


łe, trójka 15 zł. Os bro k i kaczory stante. 8383 3—3 e a a EN 4 = A 
zolbrzymićh ras "do krzyżowaałe zdro | Mody człowlek | o OSES z własnej fabryki 
biem krajowym pe cenie od 5 do 4 słr Przy nadchodzących świętach 


za sztukę. 3358 2—4 ję ukończoną wyższą szkołą rolniczą i prak- wolne od cła do mieszkań osób prywatnych 
Folwark ł S:edliska EE morgaci Jabłka! postdy Przy pepo Eann MAGAZYN š pry y 
unta, o godzinę drogi od Halicza, z no | Laskawe zgłoszenia pod l. 3535 Admini- 

pe, RZ (ię í *  stracys anonsów Płohna Lwów. . pod firmą; 75 ci. 2a metr 


budynkami i dwoziem o 8 poko- 
ud žowego 


~ 


| , || Kauczyński i Oberski 
| ESP" P Lwów, ul. Karola Ludwika I, 7. 


jach z kuchnią i płwnicami, 
roku do wydzierżawienia z wykluczeniem 


Izraelitów i pośrednictwa. Zi ioszenia przyj: | : - L 
muje Zarząd dóbr w Bładn:kach p, Halicz k .eSĘ j pada gE wu à 

l 3 akie 1-3 | Nauczycielka z wyż”; muzyzą ij został powiękaony i zaopatrzony a 5 a s MEK a N Liczne = E s Gs 

Do nabycia majątek w Brodakiem ialkoleumg praktyką poszakuje umisczcze-|] olbrzymi wybór 3. a2 Ka JE SE BB El E 4 r 
obszaru do 700 morgów, ornej pazennej ox, T eski za ie wi Pak naino h zab k |=" 38 1/ Spy o * o:g- SZ'BA 
gleby 540 morgów, chmielarnia, dwa wodne -02s = - OEE anaa summe EĘ3EEC=- EJES Aars *ę ERE 
młyny, dom misszkalny piętrowy murowa > 3}: -S.-i = SP 1294 Pm. $ A emih 
Erana w GOES manio, suchej inej j gior towarzyszich : === = sSE30 JES BzEża * SIEM p o 
traty 2000 złr. Pośrednictwo wyklucaone. Sh bg odró zał zag . , e Pieca" Pepin ZEE * 4d 
bliższa wiadomość: Hr, O ax Hladxi p| Obszerne pomieszkame frontowe na i towarów galanteryjnych © E 5 > = £ = $ El S$" Em 4 s cz m 
Błutoczek wielki. i 3056 33 |„jerwszem piętrze w sródmieścia, aada- || sobiście zakupionych w Pary- =" | 24 E EE- È z o =]|f e F 3 EE: rE Saa d 

Szynki wędzone kig. tO cest. wyseiaJ30% sig na skład i miejsce sprzedaży iÍ ġa, Norymbardzie, Lipsku i - E E E- STEEF EE U 
gospodarstwo domowe. Latac. poczta „oafekcyi lub podobnego handla jast za- WAA - 
Latacz. 8326 2-2, |raz do wynajęcia. Bilższą wiadomość 3 - - 


udzieia Arnold werner ul. Sobieskiego 5. 


po cenach niezwykle tanich. 
B91 4-4 


Csnnisi ilustrowana do dyspo- 


zyGyl. L 
wa 
a 


LINOLEUN 


najtrwalsza i najlepsza cmalja do podłóg 


Cielice pół krei Bimenthsaiskizj 
dwuletiie i kunur Yorkshire dwu 
jetni importowany, do zbycia. Zarząd dòi» 
Strzałaów p. Stryj. 83535 3-5 


MAITE WIADOMOSCI: 


Ocyle stalowe t, zw. H po zł. 
7 za 1lUU sztuk, cecyie zwykie 
po zł. L i LZUU Za LOO sztuk 

oleca Piotr Chrzą;tywski han 
del żelazny we ùwowie plac 
Kapi'ulny 1 (uaprzeciw Ka- 


W tych dniach wyszła oddawna zapowiadana : 


Część Lill. działa ST. KOŹMIANA p.t 
RZECZ O ROKU 156354 


Wydanie nadawyczaj staraane — wytloczome umyślnie na ten cal sprowadzo- 


nami czcionkami. Tom I. złr. 250, opr. 8. Tom II. złr. 8, opr. złr. 8-50. 


Na papierze holsaderskim (tylzo 25 uggemplaczy), broszurowane, slr, 6. 
NAKŁAD KSIĘGARNI, , 
Spółki Wydawniczej Polsklej w Krakowie, Kynek, Pałac Spiski. . 
Do nabycia we wszystkich xsięgarniach. 2678 


£ pokoje, kuchnia i przynależytości | 
w parterze ulica Miukiewisza l. 8 Zaraz | 
ło wynajecis. 1-1 3 


| NowoSśSć! 


= 


ar 


aż do złr. 3*G5 za moter (około 450 różnych deseniów i ko- 
lorów jakoteż jeiwabne materye, gładkie w pasy, w kost:i i 
desenie itd. (okuło 340 ro:licznych jakosbi i 200 różnych barw 
i deseni itp.) czaraa Liałe i kolorowe ed 15 ct. da 11/65 za m. 

k jedwabne damasty r t od zł. 1'15 do zł. 11-65 ;. 


jedwabne grenadyny ct. —85 — 7:25 
jedwabne bengaliny ° zł, 120 = 6'10 
jedwabne materye balowe . ct. —'45 — 11:66 
jedwabne matcrye włosieniowe suknia  - zł: 950 — 4280 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse etc. 


wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy 
do Bzwajcaryi kosztują 10 ot., karty 5 ct. 


Fabryka jedrahiu G. Henneberg, Zurych, k. i c.-dostawca nadw. 


parol Bałłaban we Lwowie 
j puleca bezpośredni import r 


4. najszlachetn. kaw i herbat po najtańszych cenach. 
Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrot*ą pocztą. 


— 


Właśnie opuścił prake 


ilustrowany kalendarz na r. 1895, 
pod tytułem S 


PAMIĄTKA Z WYSTAWY LWOWSKIEJ 
z fotograficznemi zdjęciami: ulic Lwowa i pawilonów wystawowych 


Jest to wydawnictwo nader wytworne za weliacyym pazierze, w prsaśliczuej 
f kolorowanej okładce. YZZE 
Cena 50 ct. — z: priesyłk; pocztową 56 ct. 


Skład główny w drukarni nar. W. Manisokiego Lwów, Koperalka 7. 


-i wo wszystkich księgarniach. © 7 


+ mni 04 990 uk a LA W z m OPL ra M mr 


Najdeśoigviejszew i arj raktysza ejszem ze wszystkich do- 
tychczas znanych lakierów d> podłóg jest: 
„Linoieum Glazura Emallowa do podłóg 
Wyłęcsny skład fabryczny u ; 


tedry). A. _ „bO z 
Z pewodu *winiee.a handla zupeźna i i nie pozostaw” aj — — go ; 
SWE KEE EA) M M a a KE Z. | Alojzego Hübnera 
NI w bendha golanazjja Ludwika; Wiedaiu u 4 | Gm SO m ee E TDI R 7 Lwów, Ryaek 1. 38, 3211 
5 r P e > > Er. | w — a. PET mr - 
Włodka we Lwowis vlica nory dE A 0 T 'NCKLERA SYNA S 7 E d b i b D h ; : Lyw z TARASIE reenn KCI 
1 y u 1 i Ei e j 7 R s o | À i 
„Asiek waza eala) 0. T. Wi | -4 ŁarząU Drowarów Urenera | si ESAI „gi ||. Prawdziwe węgiorskie 
5 + . . à z ` KI F = mr 4 u mt 
Erę zwiewne we Lwowie. | zawiadami Publiczność, że dostac z z404: d Bis. |Wina górskie 
Nzprety i Bydinki kielskie, Śledzie "ETON E R PA Ad zawiadamia Szanowną Fubliczność, że dostac z Biggs F mi $ Şi BLE ul 
towe. i marynowane, Moakale, Śledzie 3 3 + x + ` i = A = CELE - 
bieg, kiry o dnc | | aa s uwagi bea! | | można AI SG: 3a; || doo nonanke 
16 1 i ol „ki! p ` E = żj s) S e a 
czaki, Śledzie Dsosiowe, Śladzie zawijana | ——— Nowóś 0! —T 8 i i la Mi eil Ro, || an i okare (A nnch) 
Bardele słone, Sardynki,w oliwe, Anchoais| _ = CZEPRIZEZE EŃ z R Zfia omi p 01 Iwo SZWeC AC 18 Paek 4 Ś a= 4 Baj E = | Foe = 4.25 li 
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